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Walka Duńczyków przeciw Niemcom w północnym Szlezwi­
ku. _  Wygaśnięć e aynastji holenderskiej i nienawiść Ho­
lendrów do Niemców. — Z Paryża.)

Instrukcja, którą cesarz przesiał jen. Rodiczo- 
wi i Auerspęrgoni dla rokowań z powstańcami 
aowodzą najjaśniej, że korona ma przychylne li­
cho dla cierpi61 ludności nie-niernieckich, dręczo­
nych ultra-eentralizmem. Instrukcja ta  według o- 
świadczeń Lr. Taattego, złożonych w komisji adre­
sowy Iżb y .. ni-szoj, dnia 14. jest następująca: 
1) Cesarz skłania się do wydania amnestji, jeżeli 
poddanie bęćUi0 bezwarunkowe. 2) Powstańcom ma 
się oświadczyć od rządu, że pozwoli Bokkezyńcom 
na noszenie stroju narodowego w służLii landwr- 
rzyckitl. .i)) Ustawa landwerzycka w ogóle będzie 
przeprowadzona z calem uwzględnieniem właśe wo- 
ści Bokkezyńców, mianowicie uwzględniali) będą 
osoby, służące na okrętach dalekiej jazdy ( >o kil­
ka la t beż przerwy na morzu bawiących). 4) Gmi- 
nom, któr. przez powstanie cierpią niedostatek, bę­
dzie udzielona żywność z zapasów iząuowych. W a ­
runki te powstańcy przyjęli, a mianowicie złozyli 
broń, jen. Rodicz zaś zwrócił im ją natychmiast. 
Ponieważ „liberał“ Schindler powitał przeciw temu, 
Wy łuszczył łn- Taarfe powody, które j |h . Rodicza 
do eego skłoniły : a to, że w poddających się okrę­
gach uw ija się około 306 do 4u0 opryszków, mu­
siano zatim  zwrócić mieszkańcom broń dla własnej 
ich obrony, zwłaszcza gdy powstańcom w razie 
boadania się grożono z Bośni! i Hercegowiny ze­
mstą, a więc i 2 tej strony będą się musieli opę­
dzać.

Pow stań cy zatwn otrzymali wszystko, czego 
żądali przed powstaniem, ja,k i. podczas powstania, 
czego żądali pósłbwie s .awiąńscy sejmu dalmackie- 
go w swoinl ndemorjaie. Tyrń sposoboah korona 
dała n a j z u p e ł n i e j s z ą  n a g a n ę  m i n i s t e r ­
s t w u ,  latwć zatem zrozumieć, że lib e ra ł/ nie­
mieccy wściekają s ię , zwłaszcza gdy zWy ciężyli 
Powianie, a J16 Niemcy, i gdy teraz nastąpi spo­
kój. Eudżiby zatem rzucić nówe zarzewie waśni, 
już między Udność połudiiow o-aaiinacką a koronę. 
Ih  akroć o b j "  sialiśmy nasze podejrzenie, że biuro­
kratyzm u c .jacko-niem.oeki będaio eu> pta-roT k k  
czk-mi różneińi podkopać doniosłość szlachetnej 
am, estji c c s a ^ ń j .  Sprawdza się nasze podejrze­
nie, i śprawdta t ó  nasze zdanie że liberalizm 
ce.itralistyczn^ idzie ręka w rękę z owym biuro- 
kr i znrfn. pto na tern samem posiedzeiiiu ko- 
mhji adreśowej pytał Schindler dalej, czy prawda, 
ze pod nalaną powstańcom amne'stję podpadają 

> t ? że zbT >dnie pospo]ite, z czego byłby bardzo 
niokoiPent. S r. laafte  odparł, że i te zbrodnie są 
amnestjowanó, 2 Geezą sędziów będzie badać, czy 
popełniono takowe. jyaj 0p tym  sposobem du po- 

. znania, że badaDU to do procesów nie poprowadzą. 
Liberały chciel-W wytaczaniem śledztw i procesów 
o zbrodnie p<lSI rzucić popłoch m ^dzy podda­
jących się, spr Zamieszanie i nieukoutentowa-
nie, a może i nowy —  bo jeśli popełniono 
Zbrodnie pospolite, ty niezawodnie tylko w spółce 
Z pohtycznemi. y ocłła sztuczka liberałów i biuro­
kratów nie uda sW

Przy tem ■ trudno zrozumieć, dla
tzegc, skoro z wyj4 kii ^  p 0borja cały powstań­
czy obszar jest U S P ^ j ł o n y rząd nie ogiosD wyż 
Vspomuianych v arf f  ,T Poddania s ię , ale aż do­
piero gdy gb przy pa™? ,v  komisji adresowej. Do- 
uamy tu, że według rie*ter z tg .  już są wiadome 
także . stra ty  powtać^w ; wynosza one pą w za- 
ktych, a ;zatem na 1. P ° 'p lego  powstańca przypa­
dł 20 poległych żolnierzU .

Ezecz ciekawa, w paimo stłumienia powstania,
tiwoga w Węgrzech n' e u: ei ale owszem się
Wzmaga. Z Pogranie^ ®weg0 piszą do f e s t i  
Nap i o  : r Poddanie się Hokke yń, „v/ uważaj a tu  
Wszyscy za kom idję prżp" 1 ł4,’) ,l eby z odświeżo- 
r Bmi siłam. podjąć aa  nowo azieł0 Pwoj6i skoro 
czas i przygotowania p -...-.i .ro.z&Zer ż y c w s ta n i e  
także ra  ludy sąsiednie. Nadzieje lualkontontów 
bynajmniej sie nie zachwiały ,vsza 2 Poddających 
Sa tylko kobiety, dzieci, i ^  w ,domp. 
zdjlni do noszenia o r n i  t r  m i i *  sW z dalek^
podczas gdy kilką silrjeh  sto rn o *  bronią.
Te mogą rożpSćżąć akcję ńk nowi)’ 1 . dt
siebie tych także l t )rym p) poddamn Sl,  ^ 
zwcócono. Czynność agitatorów J ° f rM czu 
bynajmniej się ie zmniejszyła, ale ° ^ sz( , ^ 2cse
* ł * y  caw te # '  i ł t t M H  » ł t e 2 } » .
a co główna, z większą jaszcz- jak aa" un 1 Pe­
wnością twierdzą, że na wiosnę będzie wojn . 
to iakta a zarazem symptomy, wzywające bo 

J przezorności i wkładające na rząd obowiązek nyc 
przygotowanym na zbliży‘ine się wypadki.1'

Jest to strach płonft,, dowodzący tylko, 
W ęgra/ nie chcieliby załatwić sprawy Pograncza 
w myśl ludności, w którym to wypadku powstań16 
na Pograniczu byłoby w samej rzeczy bardzo 
mozliwem.

Bawarska Izba niższa ukonstytuowała się i 
dziś mu b ó l  zagaić sejm mową tronową. Miaiste- 
rjutn zagrożone przewaga patrjotów w Izbie niższej 
zapewne oświadczy przez króla, że bynajmniej nie 
'myśli o przystąpieniu Bawarii do Związku półno- 
cno-nremieckiego. W  Prusach wpływ zaprowadze­
nia w A uslrji sądów przysięgłych dla sniaw pra­
sowych i zapowiedź, że rząd francuski wniesie pro­

jek t do ustawy b sądach przysięgłych dba wszyst­
kich spraw _ politycznych, coraz mocniej się odbija. 
Władza związkowa przygotowuje projekt odnośny 
co do przestępstw prasowych, a zatem na nic się 
przydało, źo pruska Izba panów odrzuciła wniosek 
dotyczący Ebertego. Bprawa ta  bowiem pójdzie przed 
rajchst&g pójnocno-niemiecki.

Ltlnośćj duńska w zabranych przez Prusy 
ziemia'h szlezwickich organizuje się z całym zapa- 
bm . Wszyscy Duńczycy zmówili si.ę, że u żadnego 
Niemca nic nie kupią, a kupców, których wiara 
polityczna nie jest znaną, wzywają do stanowczego 
pnblicmego jej wyznania. „Niechaj się oświadczaj; 
—  m wią Duńczycy w swej proklamacji, gazetami 
ogłoszonej do której partji należą,, ażobyśmy tak 
my, juk i wszyscy, którzy oświadczyli, że z Niemca­
mi nic chcą robić interesów, mieli pewność albo­
wiem n a d e s z ł a  c h w i l a  s t a n o w c z a :  albo 
f a  a lto ! Gdyby na nasze wezwanie nie dano od- 
powieczi, będziemy wiedziel’ jak rzeczy stoją,? —■ 
Przedlitawscy ailtracentialiści widocznie dzisiaj dą­
żą do tego, ażeby taksamo postąpiły w Przedlitawii 
ludy lie-niemieckiH z Niemcami

V  Hulandji zaczynają podnosić bardzo ważną 
w obecnej epoce sprawę, z której się okazuje, jaką 
nienaviścią do Niemców pałają także Holendrzy. 
Dynastja holenderska (Nassau-Orania) jest nieliczna. 
Księżr.a Marja zaręczona została z księciem Wied. 
Według konstytucji holenderskiej sprawę tę przed­
łożono stanom jeneralnym (parlamentowi holender- 
skiemi). Wysadzona ad hoc komisja wnosi, ażeby 
Stany wynurzyły swą radość, zamęźcie to bowiem 
daje Irajowi otuchę, że dynastja Orańska będzie 
trwać i kwitnąć, co jest zarazom rękojmią niepod­
ległości Holandji. Jestto przytyk do następcy tro­
nu, który mając już lar 3 0 , nie żeni się 
jeszcze, chociaż królestwo są już starzy, młod­
szy brat następcy tronu jest słabowity, brat 
króla jest bezdzietny, stryj króla ma tylko dwie 
córki, z których jedna poszła za króla Szwecji, a 
drilga właśnie się zaręczyła z księciem Wied, dy­
nastja zatem może łatwo wymrzeć, a tron przy­
padłby jąkiej dynastji niemieckiej —  n im  j e s z c z e  
H o l a n d j a  z a m i e n i  s i ę  w r z e c z p o s p o l i t ą ,  
Jak  widać z pism holenderskich i jak wypływa z 
źywógo dotyohołjfta u Holcadrórr duuliR repllbli&RÓ- 
skiego — nawet między ludem - Holendrzy ra­
czej ogłoszą rzeczpospolitą, niżby przypuścili do 
tronu jaką dynastję niemiecką na mocy prawa na­
stępstwa. Juz przed rokiem rozbierano i w Pru- 
siecli tę. sprawę. Po wygaśnięęiu dynastji holen­
derskiej pzypadłby tron wypędzonemu przez Prusy 
w r. 1866 domowi Nassau, czego Prusacy oświad­
czyli, że nie dopuszczą. Prusy roszczą sobie już dziś 
prawo do tronu w Brunszwiku gdzie po śmierci 
obecnie panującego księcia, dynastja wygasa. Ale 
do Brunszwiku ma nąiDlizsze prawo wypędzona z 
Hanoweru w r. 1866 dynastja Welfów, i tej tak­
że Prusacy nie myślą donuścić. W  ogóle musimy 
tu dodać, że Niemcy rozzuchwaleni zwycięztwami r. 
1866, wołają, że muszą zabrać Hollandję. Nie na­
sza to szkoda, jeśli Prusacy i w ogóle ultra-N iem - 
cy wszystko czynią, ażeby rozruszać przeciw sobie 
wszystkie sąsiednio państwa i ludy.

Z Paryża donoszą, że d. 13. Napoleon III. w 
towarzystwie jenerałów Bazaine, Cauroberta i Bour- 
bakiego odwidził szkołę wojskową i koszary na 
Quai d’Orsay i naprzeciw ratusza, robił przegląd 
wojsk i miał do żołnierzy przemowy, których treść 
jeanak nie jest znana. W  Tuilerjacb biwakuje od 
d. 12. pułk żuawów pod namiotami. D. 13. ki­
piało jeszcze mocno na kilku przedmieściach, mia­
nowicie na Bellevilln i przedmieściu Iw. Antonie­
go, którędy przechodził w południe Rochofort a 
popołudniu m inister spraw wewnętrznych z pre- 
ijkt6m  policji. Gaulois obawia się, ażeby d. 21., 
.jako w rocznicę ścięcia Ludwika XVI. nie zaszły 
dęmunstracje. Wniosek, wytoczenia śledztwa prze­
ciw Rocheiortowi ma być dzisiaj w Ciele prawo- 
dawczem rozstrzygnięty; zapewne upadnie, bo już 
i prawica jest mu przeciwną.

W senacie pobił m inister finansów, Buffet, 
Rouhera w sprawie cłowej. Ważne to dla nowego 
gabinetu zwyeięztwo, któremu teraz Tbiers jawnie 
przyrzekł swoje poparcie Z powoau rozpisania kil­
ku nowych wyborów, zażądali w Ciele prawodaw- 
czem Picard i Montpayroux usunięcia urzędników, 
którzy się skorup*omitowali przy wyborach Mini­
ster Cbevreau oświadczył, że właśnie otrzymali 
prefekci rozkaz zachowania się neutralnie pizy wy­
borach, i że jeden sędzia pokoju został skasowany. 
Picaidowi, żądającemu dalej, ażeby rząd formalnie 
przyrzekł, iż im bedzm stawiał kandydatów od 
siebie, odpowiedział 'R iw ier, że sprawa ta będzie 
wytoczona przy najbliższej jeneralnej rozprawie.

Trzebaby na miejscu być w Wiedniu i być 
^ ła d n ie  obznajomnmyin ze wszystkiemi zakuliso- 

zabiegami, ażeby módz zrozumieć walkę, to- 
'Zâ -i się w dziennikach wiedeńskich. Prócz W an- 
erera, prawdziwie niepodległego pisma, niezwląza- 

n6&° z Żabnem stronnictwem, ale teraz stanowczo 
przeciw bn rgefm in^roną a za potrzebą ugody wy- 
s t Q ]> u ją  o e g ° , cajQ jziennikarstwo wiedeńskie * dzieli 
się albo na organa jednej lub drugiej frakcji mi- 
nisteijalnej, albę; fla zmieniające z każdym dniem 
gY,e irzokonaniał p0(jjng tego jak wiatr wieje, t. j. 
czy B'/arifje 6 rzymauia się u steru są po strome 
większości lub mniejszości ministrów. W ogóle 
u dziehhikarstwa wiedeńskiego biorą górę instynkta

germańskiej chęci panowania nad nie-niemieckiemi 
narodami, a dochodzą w Neue freie Presse aż do 
wściekłości. A jednak pomimo tej deprawacji 
dziennikarstwa wiedeńskiego w najważniejszych 
warstwach ludności wiedeńskiej, zaczyna się rozwi­
jać opozycja przeciw większości ministrów. Już 
donieśliśmy, m  w  korporacji burtowmików wiedeń­
skich nie powiodło się ajentom biirgerministrów 
ym vołśj| adresu zaufania dla panów G is  k r y  et 
consories, Wniosek podobny upadł, i to prawie je­
dnomyślnością. Toż samo nie powiodło się bur- 
germ inistnm  w7ywołać adresu zaufania i oświad­
czenia się za memorjałem ich w Radzie gminnej 
m iasta Wiednia. Zebrali się radni na poufną kon­
ferencję i postanowili nie uchwalać podobnego o- 
świadczenia, uznawszy, że bnrgerministrowie pro­
wadzą Austrją do rozbicia, więc me są zdolni den 
rządzenia nią. Przez dwa lata —  jak wiado­
mo — mając ster rządu w swym ręku, nie tylko 
nie załatwili sporów wewnętrznych ale nawet je ­
szcze więcej je zaostrzyli, i jeszcze do większego 
zaostrzenia dążą. Wczoraj zaś miały się odbyć 
dwa zgromadzenia ludowe, w których zamierzono 
biirgerministrom uchwalić najzupełniejsze wotum 
nieufności.

Natomiast pocieszają się burgerministrowie u- 
chwałą adresową Izby wyższej, większością, którą 
tam uzyskali, to jest 57 przeciw 27 głosów. Lecz 
gdy zważymy, że z szlachty czeskiej i morawskiej, 
stojącej w opozycji umyślnie nie przybył na posie­
dzenia ani jeden, gdy zważymy , iż wszyscy arcy­
biskupi i b' skupi, przeciwni burgerministrom, ba­
wiąc obecnie w Rzymie, nie mogli być na posie­
dzeniu, to policzywszy te niezawodnie opozycyjne 
głosy pokaże się, iż owe 57 głosów jest bardzo 
przypadkową większością, i że w razi-a gdyby sami 
tylko biskup1 i arcybiskupi byli mogli wziąć u- 
dział w adresowych rozprawach Izby w yższej, 
adres mniejszośei komisyjnej byłby otrzymał 
większość.

Przypatrzm y się z resztą z jakich żywiołów 
składa się owa większości przypadkowa. Tayblutt 
tan ją charakteryzuje. Około rdzenia istotnie libe- 
ralnego-; (a liberalnym nazywa Tagulah  tylko oen- 
tralistów k  la Oarlos- Auersperg) skuniła się stara 
biurokracja, tradycja uacnowsitt, im ^n a  szm eruu- 
gowska, i interes wysokiego św*ata finansowego i to 
tylko z tegc powodu, iż i nie Niemcy są za zmia­
ną konstytucji.

Ju tro  rozpoczynają się rozprawy nad proje­
ktem adresowym w Izbie niższej. Dzisiaj pierw­
szym przedmiotem Da porządku dziennym ma być 
pierwsze czytanie rezolucji galicyjskiej Z Pola­
ków do uzasadnienia ma zabrać głos pan Grochol­
ski Do wniosku przyłączone jest żądanie, ażeby 
Izba rezolucję galicyjską przekazała osobnej komi­
sji, z 24 członków złożonej, a nie do jednej z istnie­
jących iuż. Z wypadku głosowania nad tym  wnio­
skiem i w razie przyjęcia, z rezultatu wynorów do 
rozolucyjnej komisji, będzie można sądzić jakie w wię­
kszości Izby panuje chwilowo usposobienie dla ga­
licyjskiej rezolucji, chociaż i z najpomyślniejszego 
rezultatu nie można jeszcze wnosić o powodzeniu 
rezolucji w przyszłości Niemcy bowiem postano­
wili wnioskiem rezolueyjnym tak manewrować, aże­
by po przyjęciu jak najcentralistyczuiejszego adre­
su, Polaków zatrzymać w Radzie państwa. Nawet 
więc pomyślny wybór komisji byłby tylko zasza­
chowaniem mniejszości ministrów, manewrem oca­
lenia Rady państwa od rozwiązania, gdyby Polacy 
a za nimi Słowieńcy i Tyrolczycy opuścili Raaę 
państwa.

Korespondencje (iaz&ty Narodowej.
Wiedeń d. 14. stycznia.

0  Z wielką ostentacją wychwalają nasi przeci­
wnicy w parlamenuo legalność polskiej opozycji —  
słodkich słówek nie żałują nam, a roferent większości 
komisji adresowej Izby poselssiej dziwił się nawet w 
prywatnej rozmowie z naszymi delegatam i, jak mogą 
oni -tak gorliwie walczyć przeciwko niemieckiemu pro­
jektowi adresowemu, kiedy w elaboracie tym z taką 
względnością traktowane są „żądania zmian w konsiy- 
lucji, wnoszone w drodze legamej za pośrednictwem o- 
bowiąznjącomi ustawami postanowionych organów re­
prezentacyjnych." Doskonalą ilustracją tych afeknów 
niemieckich i miarą, ile zechcą nam przyznać w swej 
łaskawości faktycznie —  jeżeli nie zajdą okoliczności, 
któro ich zmuszą do niejakiego miarkowania s ię , są 
dzisiejszo rozprawy Izby panów.

Do poniedziałku, kiedy teu list będzie mógł być 
drukowany, będziocio już mieli stenograficzne sprawo- 
zdama wielkich dzienników tutejszych, więc nie pozo­
staje mi nic innego, jak tylko zcharakteryzować prze­
bieg rozpraw.

Oprócz Bergera byli obecni wszyscy ministro­
wie —  hr. Taaffe w szczególnie weselem usposobie­
niu. Mi“jsce, przeznaczone dla członków Izby posel­
skiej' przepełniono, tan, że w zbitej g-rUpie zapełnili 
cały prawy kąt s a l i ; galerje przepełnione, dziennika­
rze Iciśnmni w przeznaczonej dla nicn prżegrodzie 
jak śledzie. Z polskich czronków Izby panów wymienić 
mogę jako obecnych : książąt: Leona Sapiehę, Karom
Jabłonowskiego, Konstantego Czarto-ysidego iSanguaz- 
kę i dr. Dietla. Być może, że było ich więcej, ale nie 
mogłem zauotować ich. bo nie znam ‘ wszystl im*- 1 
skupów niema ani arcyksiąząt. Chociaż kompD zebrał 
się dość wcześnie, ale dopiero przed trzema kwan ra­

sami na 12  otworzył przewodniczący posieuzenie gdyż 
oba stronnictwa nadzwyczaj żywo zajmowały się w 
licznych grupach agitowaniem na rzocz swoich planów 
kampanii, mianowicie Scumerling i prezydent Izby ks. 
Karol Auersperg z największą gorliwością kolportowa­
li między członków Izby swoje opinie —  reprezentant 
„starej ery“ z pierwszym prezydentem gabinetu „no­
wej ery" podali sobie teraz ręce.

Po zaiatwieniu spraw mniejszej wagi, przystąpio­
no do głównego przedmiotu porządku dziennego, tj- 
do rozprawy ogólnej nad referatem komisji adresowej 
Sprawozdawca większości ks. Antoni Auersperg, odczy­
tał sv\ ój elaborat, skonstantowawszy przedtem lakoni­
cznie „z nboiewaniem,“ że wotum większości nie uzy­
skało jednomjślnego poparcia wszystkich członków 
komisji.

Do głosu zapisali s ię : za referatem komisji rad­
ca dworu Arneth, br. Pratobevera i Neumann; prze­
ciwko niemu ks. Lobkowicz, w ciągu dyskusji zażąda­
li jeszcze g łosu : za dr. Unger i hr. Hartig; przedw- 
ko książęta: Czartoryski, Canguszko i Jabłonowski i 
lir. Mitro vsky.

Pierwszy zabrał głos ks. Lobkowicz, przedsta­
wiając więaszości, że jeżeli rzeczywiście p.agną zwo­
lennicy jej ugruntowania konstytucji na silmejszyeh 
podstawach, to powinni starać sie przyprowadzić do skutku 
raczej pokojowre porozumienie się z opozycją, niż roz- 
namiętniać ją  bez potizeby coraz w.iecoj —• bez naj­
mniejszej nadzioi złam ania, chociażby najsurowszemi 
środkami przymusowemu. Podniósł, że mniejszość stoi 
tak samo na stanowisku najściślej konstytucyjnem, jak 
i większość, i jeani i drudzy pragną wzmocnienia tej 
konstytucji, tjliro, ze zwolennikom mniejszości zdaje 
się, iż przemocą fizyczna me wyrobi się dla niej tego 
uznania u wszystkich ludów, jakiego wypadałoby pra­
gną-', gdy strona przeciwna mniema, że bezwarunko- 
wem odrzuceniem wszelkiej sposobności ugody, dojdą 
do ce lu , do którego dążą. Zbliżenie się obu stron­
nictw jest polityczną koniecznością, która prędzej lub 
później mas: nastąpić —  ale leniej, aby przyszło do 
togo wcześniej, ażeby oszczędzić tym sposobem skołata 
nemu państwu nowych przewrotów nazardownych, no­
wych prób. (Brawo.)

Następnemu mowęy, p. A r n e t b o w i ,  zdaje s*ę 
znów. że polityczną nótrzebą państwa jest wzajemne 
uciskanie jeuuycn narodowości przez inne silniejsze. 
Ponieważ jak mu się zdaje, Węgrzy uciskają Sasów 
siedmiogrodzkich, więc loicznem tego następstwem jest, 
aby w PrzecULawii taicże opanowywał’ najsilniejsi li­
czebnie i moralnie Niemcv inne plemiona słabsze. 
Twierdzi, żo gdyby Niemcy nie trzymali w karbach 
silniejszo stronnictwa narodowościowe, to, to poczęłyby 
znów uciskać słabsze elementą tak  mianowicie Czechy 
Niemców tamtejszych a Poląpy Rusinów, którzy wolą 
już hegemonię niemiecką, niż poiską, i w sejmie gło­
sują przeciwko rezolucji. (Scumerling : brawo!) W koń­
cu wysławia mówca dobrodziejstwa, Jakie pod. wzglę­
dom dobrobytu mate-jalnego i oświatj Judowej spły­
nęły na nasz Kraj przez niemieckie gospodarstwo. Tak 
rzecz przodstawił, że mogłoby się z.dawać, iż gdyby 
nie patent rewindykacyjny, to do dz*ś mę byłoby już 
na? na świecie, bo ludność naszego Kraju byłaby wy­
marła dotychczas z głodu. Że jeszcze żyjemy, zawdzię­
czamy niemieckiej opiece. Także i z tego względu 
nie wypada uczynić zadość w zawartym w rezolucji 
żądaniom, że w takim razie należałoby utworzyć z 
wschodniej części kraju osobną prowincję z osobnym 
sejmem, namiestnictwem i w ogóle z oddzielną admi­
nistracją dla zadowolenia Rusinów (!) Lepiej jednak 
dia jednych i drugich, ponieważ nie są tak rozwinięci 
umysłowo jak Niemcy, oddać się w opiekę tym osta­
tnim, jako rozumniejszym. Zamyka swą mowę odczy­
taniem pisma cesarzowej Maąji Teressy, w którem o- 
strzege przed rozdrabnianiem systemu rządowego w 
pojedynczych prowincjach na rozmaitą modłę.

E siąże C z a r t o r y s k i  widzi się zmuszonym uwa­
gami poprzedniego mówcy, zabrać głos, mianowicie 
co do jego uwag o Galicji. Mówca poprzedni mówił o 
Rusinaeh jako najdzielniejszej podporze Austrji przez 
dłuższy czas, lecz kraj istotnie wcale niema powodu 
być wdzięcznym rządowi ówczesnemu za rozbudzenie 
waśm między dwoma szczepami bretniemi jednego i 
tegoż samego Indu.

Poseł Kowaisk’ żądał W' ostatniej sefji sejmowe 
konstytuanty. Nie sądzę te d y , by to żądani- jego od­
powiadało intencjom poprzedniego muwoy. Nie da się 
zaprzeczyć, żo szkolnictwo w Galicji stoi na niskim 
stopniu lecz zawdzięczamy to główom tak zwanym oj­
cowskim rządom przedmarcowym

Mówca poprzedni wmieszał do rozprawy rezolucj‘ę 
galicyjsKą, a nie miał do tego pow^dn, albowiem nie 
wspomina o niej ani mowa  ̂ trou *wa , ani adres więk­
szości, ani nawet m niejszość. Różnica jest ta , iż więk­
szość odmawia raz na zawsze wszelKiej możności poro­
zumienia , poprawki mniejszości zaś p-z-puszczają tę  
możność w drodze konstytucyjnej. Chodzi tu  właśnie 
o tę różnicę. Jeśli mniejszość czuje się silną, to  głó­
wnie dla tego, U działa w harmonii z mową tronową, 
a ton. samem z rządem, jak długo bowiem rząd zaj- 

uj 0 te miejsca (wskazuje na ławę ministrów) tak dłu­
go reprezentuje tutaj mowę tronową.

Wnioski mnmjszosci stoją w jak najściślejszej h a r­
monii z treścią mowy tronowej, a więc i z intencjami 
rządu, który mowę tę za wspólną zgodą zredagował, 
w ię c  j e s t  z a  n i ą  s o l i d a r n i e  o d p o w i e d z i ą  1- 
n y ip . (Senzacja). W mowie tronowej jest wyraźnie 
podniesiona potrzeba porozumienia, a wnioski większo­
ści zgodnie z treścią mowy tronowej, będącej wu"> azem 
woli monarchy i rządu, tak ie tego samego żądają i 
zwolennicy tych wniosków glosować ibeda- prz&ciwko-
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projektowi większości, ponieważ on jest niejako kryty­
ką tego, co wypowiedział monarcha za porozumieniem 
z odpowiedzialnom ministerstwem, Marja Teresa mogła 
doradzać do centralizacji, bo jakkolwiek zas3 uguje pa­
mięć jej na wszelką cześć i poważanie, to przecież nie 
wyklucza to faktu , że w duszy była ona despotką, 
więc słowa Marji Teresy, wypowiedziane przed 120 
laty nie powinne służyć za wzór postępowania dla libe­
ralnych polityków z dzisiejszych czasów.

Wnioski mniejszości nie przesądzają spraw w ża­
dnym razie. Gdyby takowe były przyjęte, wtedy przed 
obie Izby mogłyby się dostać możliwe rokowania o zgo­
dę i przez każdą z nich mogłyby być jeszcze odrzu­
cone; możliwość ugody jednak istniałaby zawsze jeszcze.

Większość przeciwnie odmawia już z góry wszel­
kiej możliwości ugody, nie wiedząc nawet, jaki rząd 
zasiędzie jutro na tych ławach ! (Żywe oklaski z pra­
wej.)

Mowa księcia Czartoryskiego napsnła mocno krwi 
Niemcom, bo kaleczył ich niemiłosiernie własną ich 
bronią. Trudno było rnowcom z przeciwnego obozu, 
którzy odeprzeć usiłowali jego pociski, ukryć swego 
rozdrażnienia

Br. Pratobevera dziwi się, jak może kto narze­
kać na centralizacje, kiedy konstytucja grudniowa tak 
jest liberalną, że w jej ramach interesa partykularne 
(Sonderinteressen) jak najwygodniej moga się pomieścić. 
Nadmienia jednak łaskawie że ponieważ Polacy w 
drodze legalnej walczą o ustępstwa dla siebie, więc na­
leży z nimi inaczej postępować, niż z rymi, co akcję po­
lityczną opierają na prostej negacji istniejących fa­
ktycznie stosunków. Wedle jego zdania adres większo­
ści tak jest wystylizowany, że na jego podstawie po­
jednanie z opozycją ist wohl moglich.

Ks. Sanguszko oświadcza, że pierwotnie nie miał 
zamiaru przemawiać, ale to, co powiedzieli mówcy po­
przedni z przeciwnego obozu, zmusza go do wypowie­
dzenia swego przekonania w traktującej sie sprawie. 
Otóż wedle jego opin ij, porozumienie na podstawie 
wniosku większości nie jest możliwe, Mniejszość pra 
gnie pojednania nie w innej drodze, jak tylko w du­
chu konstytucji, której jednak nie zamyśla bronić w ten 
sposób, aby dla tych, którym ona nie wystarcza za­
mknąć wszelką nadzieję dojścia do celu w drodze le­
galnej. Adres większości jest dla nie-niemieckich lu­
dów Anstrji wołaniem : lasoiate ogni Iperanza —  jest 
formalnem wypowiedzeniem im wojny, chociażby on« 
nawet nie miały ochoty do rozpoczęcia walki takiej.

Powszechne zdziwienie wywołała scena, jaka z po­
wodu tego wyrażenia się księcia Sanguszki, wywiązała 
się między nim a prezydentem. Ks. Auersperg uznał 
to za swój obowiązek wezwać go do porządku za u- 
życie wyrazu \Kriegserlcldrung). Zdziwiony mówca tłu ­
maczy się jak najuprzejmiej, że nie miał zamiaru u- 
bliżyć tern słowem przeciw nikom swoim, że należy dd- 
rowal mu, jeśeli wyrażenie było za ostre, bo nie jest 
tyle biegłym w niemieckim języku, aby mógł z nale­
żytą swobodą dobierać skali wyrazów. Przerywa mu 
jednak prezydent, oświadczając' w tonie , jakiego nie 
powstydziłby się pierwszy lepszy szefbinra prowincjo­
nalnego, że najlepiej by było nie czynić uwag nad 
tern, co on powiedział. Czcigodnemu starcowi nie po- 
7.osiało nic inno^o, j»-V ustąpić roannmiotTłionftmn 
cowi —  i nie powiedzieć tego, coby mu się naieżało 
na to odpowiedzieć.

Oprócz Auersperga najsczerzej mówił ze wszyst­
kich Niemców Neuinann, który bez ogródki oświad­
czył, że Izba niema obowiązku zbyt wiek resDektować 
tego lub owego „frazesu1- mowy tronowej. Naród nie­
miecki liczy 40  milionów, stoi wysoko pod względem 
cywilizacji i rozwoju materjalnego, więc jest to histo­
ryczną koniecznością aby ugięły się pod jego hegemo- 
uię drobne plemiona środkowej Europy, hez porówna- 
uia słabsze liczebnie i moralnie. Jeżeli Niemców w 
Austrii porówna się z innemi „przez pół cywilizowa- 
uemi“ narodowościami to nie będą oni mieli interesu 
żyć w takiem połączeniu i dążyć będą do oderwania 
się, do zlania się z Prusami, a wtedy resztę Austrji 
zabrałaby Moskwa. Więc kto walczy w Austrji prze­
ciw Niemcom, ten pracuje dla dobra Prus i Moskwy. 
O porozumiewaniu nawet mowy być nie może, bo te­
raźniejsza konstytucja tak obszerne otwiera pole dla 
decentralizacji, że dalej w tym względzie iść niepodo­
bna. Jeżeli Niemcy nie będą trzymali wszystkiego w 
silnej dłoni, to piekło zrobi się w Austrji (Hollenfeuer).

Ks. Czartoryski prosi o głos.
Hr. Mutrovsky konstatuje, że jeżeli znaczna część 

ludności nie jest zadowoloną z konstytucji a niemniej 
znaczna część druga nawet wręcz jej jest przeciwną, 
to gołosłowne uznanie teorji jej legalności nie przy­
da się w praktyce do niczego. Koniecznie potrzeba 
przedsięwziąć jakieś kroki, aby wyrobić dla n:ej o- 
gólne uznanie. Wskazówkę do tego podają wnioski 
mniejszości komisji, więc jeżeli kto pragnie uchronić 
państwo od konieczności używania środków gwałto­
wnych przeciwko opozycji a ugrnntować istnienie kon­
stytucji na szerokiej podstawie powszechnego uznania 
dobrowolnego, ten nie powinien dać swoje wotum za' 
projektem większości.

Radca dworu Unger miał potem bardzo piękną 
mowę na korzyść referatu ks. Auersperga. Z nadzwy­
czajną zręcznością dialektyczną broni1 go ze stanowi­
ska konieczności utrzymania jednolitości państwa. Po­
nieważ cała waga jego rozumowania polegała na arcy- 
zręcznem zestawieniu wyrazów, więc w streszczeniu nie 
możnaby dać dokładnego obrazr tego arcydziełka po­
litycznej wymowy.

Czartoryski, Lobkowicz i Jabłonowski zabierali 
jeszcze głos za wnioskami mniejszości.

Większości bronił hr. Hartig, poczem zabrał głos 
sprawozdawca, ks. Antoni Auersperg. Mowa trwała 
blisko 40  minut, przypominała jednak co do formy 
mowy posła Wężyka w naszym sejmie, t. j .  chociaż w 
każdem słowie przebijało się gorączkowe roznamiętnie- 
nie mówcy, to przecież sposób wygłoszenia był nużący, 
rozumowanie nie zawsze zręozue —  Niemcy mówili, że 
zbyt była otwartą.

Zapewne podacie ją  w obszerniejszym wyciągu.
Posiedzenie zamknięto po godz. l/ ,4 .

W iedeń dnia 15. stycznia.
®  Dziś przeprowadzono w Izbie panów dyskusję 

szczegółową nad adresem. Na wstępie postawił referent 
mniejszości komisji, ks. Lobkowicz wniosek, aby najpierw 
przeprowadzić rozprawę nad alineą piątą projektu adreso­
wego, jako stanowiącą rdzeń całego aktn, tak że rozstrzy­
gnięcie o losie tego ustępu stanowić też będzie o losie re­
szty poprawek mniejszości, przez co rozprawy znacznie 
krćcone zostiSa.

Prezydent hr. Adolf Auersperg nie przystał na to.
Rozpoczęła się więc walka krok za krokiem — ustęp 

za ustępem. Z obn stron walczono z roznainiętnieniein, ja­
kie w tak trudnej do zentuzjamowania korporacji jak Izba 
panów, m uko się przytrafia. W  obronie wniosków mniej­
szości zabierali głos pp. ks. Lobkowicz, ks Jabłonowski, 
ks. Czartoryski, z obozu zwolenników większości przema­
wiali : br. Haerdtl, hr. Hartig, hr. Wickenburg, br. IJch 
tenfels, di. Hein, dr. A m eth; hr. Knfstein bronił wniesio­
nej przez mniejszość stylizacji ustępu piątego, w którym 
jest mowa o stanowisku izby wobec opozycji autonomistów. 
Nad tym ustępem przeprowadzono na wniosek ks. Czarto­
ryskiego głosowanie imienne. Za stylizacją większości ko­
misji, tj. w dnchu centralistycznym głosowali: Hr. Althann, 
Ameth, Attems, Adolf, Antoni, Karol, Józef i Wincenty 
Auerspergowie, Dr. Burg, ks. CoUoredo, hr. Coudenhove, br. 
Dobblhoff. hr. Dnbsky, hr. Falkenhayn, dr. Felder, jen 
Gablenz, hr. Gleispach, br. Haerdl, br. Handel, hr. Hartig, 
dr. Hein, dr. Heisler, br. herring, br. Hye Karajan, ks. 
Kinsky, br. Liclitenfels, hr. Lodron, Mayr, hr. Meran, hr. 
Mercardin, jen. Mertens, hr. Morzin, br. Miinch-Belling- 
hausen, dr. Neumann, Pipitz, Pratobevera, dt. Rokitansky, 
br Romaszkan, br. Rothschild, br. Rneskaeffer, ks. Salm, 
Sćhinerling, Schbller, ks. Schdnburg, ks. Stahremberg, 
Stark. br Szymonowicz, (z Bukowiny) Leopold i Oswald 
admirał Tegetthoff, Thnnowie, hr. Traun, dr. Unger, hr. 
Wickenburg, Winterstein i br. Wlillerstorff.

Za wnioskami mniejszości komisji głosowali: jenerał 
Clain-Gallas, ks. Czartoryski, ks. Dietrichstein-Nikolburg 
(Mensdorff), hr. FUnfkirchen, iandgrai Fiirstenberg. k~iążę 
Ftirstenbevg. hr. Hardegg, hr. Herberstein, ks. Hohenlohe 
SchilligsfUrst, h. Hoyos, ks. Jabłonowski, hr. Knefstein, ks. 
Lanckoroński, hv Ledebur-Wicheln, ks. Lobkowicz, hr. 
Alfons-Mensdorff, hr. Mittrorsky, ks Paar, br. Resti-Fer- 
rari. ks. Rohan, ks. Sanguszko, ks. Sapieha, ks. Schanin- 
burg-Lippe, ks. Schwarzonberg, hr. Trauttmannsdorff, br. 
Wasilko, hr. Wilczek, hr. Rndolf i Eugeninsz Wznowię.

Ministrowie: Potocki i Rasner wstrzymali się od gło­
sowania.

Z polskich członków Izby nie byli obecni . dr. Dietl 
(mylnie doniosłem wczoraj o jego ob°cnościl, Gołnchowski, 
hr Krasicki, ks. Lubomirski, hr. Starzeński i dwaj bisku­
pi: Szymonowicz i Wierzchlejski.

Brało udział w głosowaniu 84 członków, t. j. 94 n i e 
g ł o s o w a ł o ,  więc jeżeli wnioski centralistyczne otrzy­
mały 57 na 177 członków Izby, to *wycięztwo wcaie nie 
świetne. Wprawdzie liberalniejsze poprawki mniejszości o- 
trzynury tylko 27 głosów od tych. co byli obecni na po­
siedzeniu, ale zważyć należy, że największa część tych, co 
byli nieobecni, nie przybyli tylko dlatego, aby nie zrywać 
otwarcie ze stronnictwem central i styczne m, do którego do­
tychczas należeli, dalej: cała partja dworska, t. j. dostoj­
nicy dworu i stojący z dwurem w styczności jenerałowie 
głosowali z wnioskami mniejszość1, więc ztąd wniosek, że 
w razie stanowczym 12 głosów arcyksiążąt padłoby za 
wnioskami na korzyść ugody (t. j. w myśl mowv trono­
wej). Stronnictwu klerykałnemu także zależy na tern, aby 
osłabić stronnictwo łiirgerministrów, bo mniemają, że na 
tem skorzystaliby co. Rozprawy nad ustawami wyznanio- 
wemi wykazały, ilu głosami stronnictwo to rozporządza w 
Izbie panów — chociażby już nawet nie liczyć 16 bisku­
pów, którzy prawdopodobnie nie pojawią się w ciągu tej
ooaji »ł |io iłaa łcno io  auafei.jao2k.iLXl. SsMiSO uutłŁW UgOClG-
wych nie stoją więc wobec tej Izby tak licho, jakby się 
zdawać mogło -  centraliści wytężyli dziś wszystkie siły, 
i zyskali 57 głosów, a nie można spodziewać się, aby 
wnioski ultva centralistyczne zyskały kiedy więcej głosów. 
Po której stronie korona, po tej mnsi byc w razach sta­
nowczych i Izba panów (aóve» nie jest ustawą).

Centraliści coraz bardziej nienokojs się. Liczyli na 
pewne, że w tych dniach rozstrzygnie się przesilenie mini- 
sterjaine z pewnością, tymczasem na nalegania o dy­
misję — powtórzone ministrom zlecenie, aby Dełnili obo­
wiązki urzędowe do końca rozoraw adresowych w obu 
Izbach. Giskra tylko w takim razie zostałby, gdyby dymi­
sjonowano Beusta, a o tem niema nawet mowy. Spodzie­
wają się tu wszyscy dożyć w przyszłym tygodniu czegoś 
niespodziewanego.

Polscy członkowie Izby poselskiej w poroznmieniu z 
Słowieńcami ucnwalili wn<w)ć przy rozprawach adresowych 
poprawki, będące prawie dosłowną reprodnkcją słów cesarza 
w kwestji ugody, wyrzeczonych nu konferencji ministrów 
w dniu 10. grudnia r. z.

Bawił tu przez dwa dn_ dr. Ziemiałkowski.

K r o n i k a .

— M ianowania. Minister sprawiedliwości przeniósł 
na własne żądanie sędziów powiatowych, Piotra Wojuar- 
skiego z Zastawnej, do Stanestie, na Bukowinie ; Alojzego 
Uhle ze Stanestie do Sadogóry, Ludwka Majora z Uhnows 
do Skolego i Romana Lewickiego z Przemyślan do Win­
nik. Wszystkich w tym samym charakterze urzędowym. 
Mianował Józefa Knppetz, adjnnkta powiatowego w Radow- 
cach, sędzią powiatowym w Zastawnej ; Teodora Zubrzy­
ckiego, zastępcę prokuratora we Lwowie sędzią powiatowym 
w Przemyślanach; Michała Gaspary, sekretarza Rady sądu 
obwodowego w Tarnopoln, sędzią powiatowym w Horoden 
ce i Wincentego Lewickiego, adjnnkta sądu Araj lwow.» 
sędzią powiatowym w Uhnowie.

— Nn k orzyść zakładu ciem nych odbędzie się ju­
tro, we v to rek, koncert amatorski w sali ratuszowej. Po­
czątek o godzinie 7ej wieczór.

— Teatr. Dziś , w poniedziałek dnia 17. stycznia: 
A ktorka, dramat w 5ciu aktach.

— „Przyroda14. Do skromnej liczby pism polskich fa­
chowych, przybędzie nowe pod powyższym tytułem, jako 
organ lwowskiego Towarzystwa technicznego. Przyroda bę­
dzie ilustrowanym kwartalnikiem. Wydawanie tego czaso­
pisma uchwaliło Towarzystwo na wniosek p. Majkowskie­
go na posiedzenin piątkowem

— Koto polityczne w Krakowie odbyło w piątea 
pierwsze posiedzenie. Wybory do zarządu wypadły w na­
stępujący sposób : przewodniczącym dr. Samelson, jego za­
stępcą hr. Dzieduszycki, sekretarzem Władysław Siemiński, 
członkami Wydziału pp. dr. Wyrobek, dr. Warschauer, 
Szczepański, dr. Jakubowski, Eminowicz i Chmnrski

Hr. Dzieduszycki uczynił ciekawy wniosek, ażeby Koło 
poleciło Wydziałowi zbadanie skutków, jakie nowo zawią- 
zniące się akcyjne Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia wywrzeć może na ekonomiczne stosunki kraju, a 
w szczególności na byt krajowego Towarzystwa ogniowego. 
Wniosek ten wywołał gorącą roznrawę. Uchwałę odroczono 
jednak do przyszłego posiedzenia, ponieważ nie wyczerpnie- 
to dyskusji.

— S tow arzyszenie kobiet w  K rakow ie pod na­
zwą „Praca" podało już utatuta do wiadomości rządu. Jak

już donieśliśmy, celem Towarzystw* tego jest niesienie lu­
dności żeńskiej pomocy moralnej i;materjalnej wszelkiemi 
środkami, jakie slnżą kn temu. Życzymy z całegi serca 
powodzenia zacnym usiłowaniom szlachetnych założycielek 
paniom lwowskim zaś stawiamy je za przykład godny isto- 
tnij naśladowania.

-rł Safandułstw o. Z powodu będącego w toku prze­
prowadzenia spisu ludności, otrzymało kilka znanych nam 
osób, do inteligencji miasta naszego należączch „W ezw a­
nie* tej treści: „magistrat król. stoi. miasta Lwowa w z y-
w a pana aoy s i ę  i t. d. . . . n i e z a w o d n i e
s t a w i ł *

Na użalenie się ustne w magistracie, oupowiedziano im 
że t&kie tylko są druki. — Zdaje się wszakże, że budżet 
stołecznego król. miasta Lwowa, wystarczyłby i na spra­
wienie innych druków, odpowiedniejszych rozwiniętym w 19 
wieki pojęciom o godności osobistej i przyjętej powszech­
nie fermie a wreszcie prostej towarzyskiej grzeczności i przy­
zwoitości. Jeżel’ zaś to jest niomoźebnem. to przynajmniej 
powinniby pp. urzędnicy magistratu otrzymać zlecenie, pis­
mem łagodzić, wyrazy, używane przez władze absoiutne w 
średnich wienach.

— S tow arzyszen ie św  Józefa z Arimatkei. Od
r. 1863 istnieje we Lwowie Stowarzyszenie św. Józefa z 
Arimatel ku pogrzebaniu ubogich zmarłych. Ciche i skro­
mne to 1 nwarzystwo wz.ęło sobie zadan:e , z wszelką czcią 
chrześciańską tym ubogim zmarłym sprawianie pogrzebów, 
których dawniej po nocy nago ; po kilku razem na nne- 
tarz łyczakowski wywożono i w jednym grobie chowano. — 
Od czasu swego istnienia pogrzebało Towarzystwo to irze- 
szło tysiąc chrześcian bez względn na stan łub wyzmnie. 
Każdy należący do Stowarzyszenia płaci Jtu temu calowi 
skromny datek roczny w kwocie 1 złr. 26 ct. W zessłym 
roKu jednak, przez ubytek kilkr. członków Stowarzyszenia, 
okazał się przy zamknięcin ostatnich rachunków mały nie­
dobór kilknnastu reńskich. — W tej chwili przybył jeinak 
Towarzystwu z pomocną ręką pan Julian Kurkowski, tutej­
szy karawaniarz, który w chrześcijańskiem pocznciu miło­
ści bliźniego odstąpił na rzecz Towarzystwa przypadającą 
mu z pogrzebu ś, p. weterana Kościnszkowskiego, Kore­
ckiego, kwotę 65 z łr ., czem zapobiegł nietylko niedoborowi, 
lecz oraz Kn dalszemu prowadzeniu czynności Towarzystwa, 
pomocna podał rękę. Za ten szlachetny czyn Towarzystwo 
składa p. J. Karkowskiemu publiczne podziękowanie.

— Ogłoszenie. Zarząd centralny Stowarzyszenia przy­
jąć ół oświaty ludowej we Lwowie, uwiadamia nmiejjzem 
zarządy pewiatowe, iż doroczne walne zgromadzanie delega­
tów Stowarzyszenia, odbędzie się dnia 19. lutego b. r. we 
Lwowie, już okólnikiem z dnia 23. grudnia 1869 Ł. 
750 zapowiedziano.

O miejsen i godzinie zebrania uwiadomieni będą, sza­
nowni delegaci osobnem ogłoszeniem w dziennikach lwow­
skich. Obecnie zwraca się głównie uwagę szanownych Za­
rządów na to, iż należy przystąpić do wczesnego wyboru 
delegatów w tych oddziałach, gdzie to jeszcze dotąd nie 
nastąpiło.

Od zarządu centralnego Stowarzyszenia przyjaciół 
oświaty ludowej

Lwów dnia 14. stycznia 1870,
Za skretarza W zastępstwie prezesa:

Bronisław Komorowski Juliusz Starkel.

Gospodarstwo, przem ysł I handel.
O bw ieszczenie. Dnia 1. marca 1870 o godzinie 11. 

z rana odbędzie się w gmachu Wydziału krajowego we Lwo­
wie trzecie publiczne losowanie obligacji galicyjskiej po­
życzki krajowej z roku 1866.

Z Rady Wydziału krajowego.
We Lwowie dnia 10. styczn:a 1870.

Ostatnie wiadomości.
W szystkie prawie wczorajsze wiedeńskie dzieri- 

niki podają wiadomość, iż cesarz podpisał już dy­
misję trzech ministrów z mniejszości i głoszą, że 
wczorajsza lub dzisiejsza Wiener Zeitung ogłosi tę 
dymisję. Tymczasem wczorajsza Wiener 'Ztitung 
nie podała togo ogłoszenia, a poranny nasz tele- 
dram nic o dymisji nie donosi. Zdaje się jednak 
pewną rzeczą, iż dymisja jest zadecydowaną, bo 
już beustowskie i bergerowskie organa wczoraj 
wykonały zwrot na korzyść pięciu ministrów. 
Tylko Wanderer wytrwał w swoim kierunku za 
memorjałem mniejszości, i przepowiada większości, 
że jeźli sama nie weźmie w ręce przeprowadzenie 
programu mniejszości, to A ustrję doprowadzi nad 
przepaść.

Moro*npott podaje następujące szczegóły o po­
siedzeniu koia polskiego w sobotę w ieczór: „Na
posiedzeniu tem miano rozbierać wniosek Zyblikie- 
wicza, ażeby delegaci gabcyjsej, w razie gdyby 
większość Izby przyjęła p: eje i ; adresu Tintiego, a 
odrzuciła poprawki Groeaelsk ego, bezzwłocznie o- 
puścili Radę państwa. Wniosek przeciwny, uczy­
niony przez Czajkowskiego, chce wyezekiwama de­
cyzji Rady państwa w kwestji rezolucyjnej. Spo­
dziewają się, że rozprawy przy tej sposobności bę­
dą bardzo żywe, a nawet, pociągnąć mogą za sobą 
rozwiązanie koła polskiego."

W  kwestji bieżącej podaje foorgenpost nastę­
pujące nowiny: Większość gabinetu miała istotnie 
zgodzić się na to, iż nie może się w żadnym razie 
uważać za naturalnego następcę u sueru państwowe­
go, wśród utrzymanych na dal dotychczasowych 
stosunków rządu. Jest ona zdecydowaną, w razie 
gdyby jej powierzono utworzenie nowego gabinetu, 
lub przynajmniej życzono sobie ze strony korony 
ich pozostania w nowym gabinecie, postawić jako 
najważniejszy warunek z u p e ł n ą  r ó w n o r z ę d -  
n o ś ć  z stanowiskiem g a b i n e t u  t r a n s l i t a w -  
s k i e g o .  Tylko pod tym  warunkiem członkowie 
większości ministerjalnej pozostaliby nadal w gabi­
necie. W  każdym razie teki m inisierstwa obrony 
krajowej i policji dostałyby się w ręce jednego 
z parlamentarnych członków nowego gabinetu."

Gdy dr. Rechbauer odstąpi1 * od zamia­
ru  wniesienia poprawek energiczniejszych do adresu 
większości komisyjnej, więc dr. G rocholski, K ra- 
iński i Svetec wnieśli osobny projekt adresowj 
w komisji, który popierać będą w Izbie pełnej Ra­
dy państwa. Nie dzisiaj, lecz dopiero ju tro  roz- 
rozpoczynaja się rozprawy nad adresem w Radzie 
państwa, z powodu, iż dopiero dzisiaj mogły być 
druki obu projektów adresowych rozdane w Izbie.

Oto jest najgłówniejszy ustęp adresu mniej­
szości: „Nie przepominamy wcale faktu, iż wobec 
dążności pojedynczych krajów i szczepów ku roz­
szerzeniu autonomii k-ajowei okazują się po/ąd ie - 
mi i koniecznemi zmiany w istniejącej konstytucji. 
Podzielamy zupełuie przeświadczenie wyrażone w 
Najwyższej mow.e tronowej, iż forma naszej kon­
stytucji daje najswobodniejsze pole ku zadośćuczy­
nieniu wszelkiego rodzaju życzeniom i poglądom co 
do dalszego rozwoju tej konstytucji."

Z Pragi donoszą, że tamtejsza reprezentacja 
gminna uchwaliła jednogłośnie wysłanie do cesa­
rza deputacji z podziękowaniem za ogłoszenie oby­
dwu memorandów m inisterjalnycb, które dały lud. n 
sposobność wglądnięcia w zasady oby frakcyj m i­
nisterjalnycb i skonstatowały najwyższą wolę ce­
sarską, ażeby wy miarkowane były drogi ku ugo­
dzie z ludami. Dotyczący adres wypracowuje dr. 
Rieger. Redaktora Obrany skazał sąd karny prags^i 
na 50 złr. kary za przedrukowanie artykułu skon­
fiskowanego, lecz uwolnionego później wyrokiem 
sądu przysięgłych.

D. 10. bm. br. Chotek złożył carowi swoje li­
sty uwierzytelniające jako poseł austrjacko-węgier- 
ski. A kt ten odbył się bez żadnych przemów, 
któreby wychodziły poza zwykłą formalność.

Jeneralm kongregacja soboru ułatwiła, się d. 
10. z „błędami filozończnemi" (artykuły I  do XVIII 
syllabusa). Na posiedzeniu d. 14. jeneralna kon­
gregacja rozpoczęła rozprawy nad karnością ko­
ścielną i wybrała (mianowaną przez papieża) de- 
putację do spraw obrządku wschodniego. Członko­
wie jej nie są jeszcze ogłoszeni. Z posiedzeń pra­
łatów trudno się teraz co dowiedzieć, a powodu 
bowiem, że jeden korespondent wkradł się za firan­
ki sali obrad w ubiorze biskupa wschodniego, zao­
strzono środki ostrożności. Do twierdzy św. Anio­
ła  przystęp utrudniono, zdarzały się bawień? zama­
chy na straż twierdzy, a zgrozą przejmuje sama 
myśl, że mógłby kto podpalić składy prochu w 
twierdzy, a z twierdzą wyleciałby w powietrze 
W atykan.

Klerykałne organa porównują ks. Piotra Bo- 
napartego także z Traupmanem, z powodu, że wy­
zywał na pojedynek, chociaż jest wujem kardyna­
ła, że w młouosci zastrzelił jednego żandarma pa- 
piezkiego, który go chciał aresztować, i w r. 1859 
uapisał odę na cześć w skrzeszeni Włoch. Nie za­
pomni tego klery kałom Napoleon III.

Garibaldi przejeżdżał przez Paryż d. 13. w 
drodze do Londynu.

Z Konstantynopola upewniają, że zmiaur, w 
gabinecie tureckim nastąpi niezadługo. Wielką 
wezyr Alibasza pozostanie, a wstąpi do gabuetn 
znany z misji do Egiptu Serwereffendi. Turcja 
protestuje przeciw nałożonemu przez wicekróla y? 
Egipcie nowemu podatkowi, widząc w tem zła­
manie firmami.

liuskij InwaLd  w przeglądzie swoim r. 1869 
pisze: „W  Kwietniu 1870 r. bęazi" uzbrojenie arm ii 
w nowe karabiny ukończone W  ciągu r. 1869 
dostawiono fortecom  400 dział nowego systemu.

»m:ak»wy na r. 1870 wynosi l40m ibonów 
rubli, tj. o 4 milionów więcej jak  r. 1869.

W edług Memoriał d ip i  car moskiewski jest 
niebezpiecznie słaby. Ckoroba śledziony tak się 
wzmogła, że jest zupełnie zmieniony, przyezem 
tak się stał hypoebondrycznym, że się nieraz n; 
kjilka dni zamyka i nawet nikogo z rodziny dc 
siebie nie przypuszcza. Doniesienia naszego kore­
spondenta z W ołynia o zajściach w rodzinie cai 
skiej i t. p., potwierdzają sio teraz z różnych stron. 
Zgon cara może sprowadzili ogromny przewrót r - 
Moskiewszczyznie. Następca tronu jest wrogiem pan- 
slawizmu, stronnictwo Klatkowa upad? już teraz, 
a całe wnętrze uloskwy się rozpada. System, któ­
rym chciano zagładzić Rolsnę, zwraca się teraz z 
całą okropnością przeciw Moskwir samej. Berg po­
wrócił do Warszawy na swoją posadę namiestniczą, 
chociaż Katkowsy przeciw temu z caią wściekło­
ścią agitowali.

Telegramy „Gazety Narodowe^
W iedeń d. V7. stycznia. (Prywatny 

telegram). Cesarz prz/jat dymisję wszystkich 
ministrów. Pleneruwi polecił utworzenie no­
wego ministerstwa.

K otar dnia lf». stycznia. Część wy­
chodźców z P obori, M ainy i B raica, k tó rzy  u- 
ciekli by li do Czarnogóry, pow róciła ju ż  i pod­
dała  się rządow i.

P aryż dni& 16- stycznia. W ieści o 
niezgodzie w m inisterstw ie są  fałszyw e. 
W szyscy m inistrow ie są  zgodni w głów niej­
szych spraw ach.

R zym  dnia 16. stycznia. T rzy ­
stu ojców kościo ła odmówiło podpisu swego 
n a  petycji o ogłoszenie nieom ylności pap ieża. 
Trudno, ażeby spraw a nieom ylności papieża 
pozyskać m og ła  jednom yślność m oralną .

Kursa z dnie. 16. styczn ia 1810,
godz. 1. m i . 10. popołudniu.

Wiedeń. Akcje kredytów 2-54.50. akcje oanku 
cglo-anstr. 299.M). Anglo węg. IOO.j—. Akcje Karola Lu­

dwik: 234.50 Kolej siedmiogrodzka — . Kole; uolu- 
dniOT,„ 247.—. Kolej alfóldzka — —. Kolej ;,aństwowa 
392.-—. Kolej lwowsuo - czemiowiecka — •—• Kolej węg.
półn.-.isch. —.—. Kolej póbic-n' —.—. Kolej Rudolfa

 . Kolej węg. wschodn a 90.25. Galicyjskie obligacje
indemnizacyjne —. ~. Losy 1864 r. 116.25. Kolej Nadcisan- 
]ja — Usposobienie lepsze.

Pociągi kolejowe us głównym  ih/or'=u 
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego,)

Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano.
„ „ „ ° » 5 » 1G wieczńr

„ do Czerni owiec o „ 10 „ 4 9  rano.
o „ ą „ 4 8  wiiNiJór

„ „ doBrod. iZłoc. o „ U
l  » , 1 .  *r ° ’ }nP rz y ch o d z ą  i Krakowa do Lwowa o „
* n ”■ ■ ” ° ” ^„ z Ozem’ owiec „ o „ »
.  - „ O V d

z Brodow i Złoc. „

9 rano.
8 wieczoi
9 rano. 

28 wieczi 
21 ran . 
36 wiPt.il

4 o. 
16 WLeco



GAZETA NARODOWA 5? dnia 17. Stycznia 1870,

4

L w o w a  K i s t y c z n i a  1870. 
b ie ls k i .  \n to n i  B a l z B lozw y. 

jli z Śniatyna, A u g u s t G orajski 
Józef U leniecki z W olicy , K azi- 

. . lr-.ózfiwski z Jaw orow a.
« t c l  E u r o p e j s k i .  J io m in ik  A ntoniew icz 

dubrow a, Dom inik K rólikow ski z P o d n l- 
Kam ieńca. Z rH ń u iłt ^ak ij z O strow a. 

-?.»T Bęreznicki z Radym na.
H o t e l  ,< e o re «  B olaslaw  A ugustynow icz 

z Kniaża. Jlo izy  Bocheński z O tyniow ie, S ta ­
n is ła w  Ubojecki z P ien iak . A rtu r  D ziągalew - 
ski z Krakow a, J tk sam le r  K o z ło w e j z T a r ­
nopola, H ipo lit Os.cciński zl T u lig ló w , H enryk  
Straszew ski z Rzelzowa.

W y j e c h a l i  I w u w a  Ki- s t y c z n i a  1870.
W ilhelm  A ltj  do C zerniow iec, sir. E razm  

Łobaczew ski do P rzem yśla . G ustaw  lir, B lii- 
cher do Czerniowiec,# Z ygm unt lir. B ioiski do 
Łupaszow a, Sylwery B rześciańsk i do 1’rzom y- 
ńla, H ip o lit Czajkowski do Bobrki. P io tr  C iito- 
pecki do Berrztiicy, A ntoni lir. G olejew ski do 
W iednia, W ładysław  G ołaszew ski do T a rg o ­
wiska, Tom asz H orod jsk i do W iednia, Z y g m u n t 
tw in a n n  do llzepnioira , Teodor h r . K arn ick i 
do W oiczucli, W incenty  K w iatkow sk i do S trze- 
jj°k ; A n to n i  Łazowski óo O sta łow iec, l'VanViszek 

,lo Krakowa, L eopold B aczyński 'JS  
K zępjin j J W ladystaW  Szaw losk i doJPodhajw A i 
” ylw e-,y  Skolim owski do Ż ółkw i, S tan is ław  

-r^ sk i do Szklą, K a r l  W aw ransz do Brzozo- 
w », M ichał N ie m c z jts łj i  do Brodów , K azim ierz 
M iszewski do Medyk1 Józef Ja n o w sk i do H<>r- 
czyna, SWjMT Sm iech°wski do Ttarżew ic. Szy­
m on K u tow sk i do Bady.

P r z y j e c h a l i  d o  L " o \ v a  17. s t y c z n i u  1870 .
H o t e l  Georgu: Ja n  O zurow icz z Z łoczo­

wa, S an isław  K om arnicki z S try ja . H enryk  
Szcliski z Kozowy,

I I  o te l  B  ' r o p c j s k i : !’ Z y g m u n t C ieński z 
H orodyszcza, G rzegorz S m ulsk i z W aszkow ic, 
Ju lia n  Rokicki z K ałusza.

H o t e l  I n g l e l s k i :  łan  h r . S tad n ick i z
0 akcw a, 31. T burinan  z K ołom yi, E u g ien iu sz  
Redel z Kurowic.

H o t e l  L a n g a :  F e rd y n a n d  Poech z W iednia 
N r  5 1 4 '/ , R om uald T ergonde z Ulucza, 

A uton i Skrzyszowski z H odow a, A hdon M ija- 
howski z Złoczowa.

W y j e c h a l i  z e  1a v o \v « 17. s t y c z n i a  1870.
B olesław  Boniecki do K ornia, S Ą l*  I l.w 

C hojecki do Przem yśla , A r tu r  Pzięgalew ski do 
Brodów, E dw ard  lir. l la g e n  do W m lkieh Qcz. 
F ranciszek  Krasow ski do ros. Podola, E d w ard  
N ikorow icz do Clwówka, H ipo lit O siecniski do 
T u lig lów , W ładysław  kr.r, Rey do W ierzbo- 
wic-o, W ito ld  W olańsk dft F u h b , A hrah am  
K ardasch  do S tan isław ow a,1 ń iz iin ie rz  A ndru -
szewski do Jaw orow a, id m u n J Ł oziński do L i-
1 wiec, Józel' Bereznicki do R adym na, Ludw ik 
N ikodeinsk i do Józefo"'*-

Clarego i St. Genois
Promesy P« złr. 3.50.

Ciągnienie 
80. stycznia i 1. lutego.

G łó w n e  w y g r a n e

26.250 i 52.500 z ł.
do nabyc ia  11 1247 1— 1

Fryderyka Scliiibutha.

Posada ekonoma
w B u s k u  pfZe śmierć przyjętego opró­
żniona, jest powtórnie do obsadzenia; zgłu- 
»ić się do zarządu dób: w Busku siacja 
kolei K r a s n e . _____________ 1151) 3—3

i t J U n tn r jc
zw ane ALBESPEYRES,

Przyjęte w 5'P'talach paryzkich cywil­
nych i wojskowi1 z rozkazu  Siady 
zd ro w ia  public®.ne8° , jak również w ar­
miach tureckiej 1 Bnlery kański ej. Wizyka- 
torje te , które noszą _p0(jpiB .ubespe/res 
n» etykecie ziel°80J’ J*z*ałają w 6 lub 8 go­
dzin najdłużej. * 'P ic r  A lbespeyres od 
alt 50ciu za'ecany nrze: nŁ,j znakomitszych 

lekarzy. ntrzymuje r°P'®nie obiite i regn- 
arne. Każdy ark *97S PaP'®ru opatrzony jest 
nazwiskiem A lbesPe y rl a VY Paryżu na 
przedmieściu St. Den*3., Nr. 7g j w gj<j_ 
Woyoh aptekacb za Rdzie dostanie
K a p s u ł e k  jra^ i^ z BALSAM Kn
K O PA H U; we Lwo»‘e w ap tece p . Pjotra 
«'ikola cl * w Broeac w aPtece p. Mi­
chała Kullaka. 312G S—20

W  IM
l u t e g r o  I > .
rozpoczyna się przesyłka

X*.

ze s ły n n e g o domu

i * .  ' f i l A S E K  C ornp .
wprost z Boideaux.

Ziibów jii.a  pT^yjmnje ekspedycję ułatwia

S. "Wartalski
w yłączny

Księgarnia K A R O L A  W I L D A
poleca swoją

we

T dzieł

<3r

CZYTELNIE
p olsk ich , fran cu zs ich , niemieckich

1 § .0 0 0  to m ó i r
tudzież

s-

ec
angielskich .2 

«

V, 122:3 2- i
repiezentant,, ulica Sykstuska 

‘miz «>- w .  iż
łwreyrTMl-̂ uwmBKWfcg £ ■»MiaLii a îrTfiYirnrrrilf m»i i '' lWotT wr' l*l*i w,1Ł” ŁT Jnlll

Landesberger
a j e n t  a u s t r .  b a n k u  d y s k o n t o w e g o

zawiadania tiiftriejszem Szanow ną Publiczność, iż 
z d. 1. ty czn ia  1870 o tw orzy! pod sw oją firmą:

M o r wymiany i komisyjny

= W Y P O Ż Y C Z A L N IA
»
rar MUT MUZYCZMYCIS

we Lwowie w domu pp. Steifów pod 1. 175
pierw szem  piętrze.

na
1137 C - ‘:

PASTA i SIR0P z KODEINĄ
P a B E R T H E  w  P a r y ż u .

Żaden ś-odek nie może iść w  p o ró w n a n ie  z  powyższym na u śm ierzen ie  n a ju p o - -  
czyw szegi k asz lu , g r y p y ,  k a t a r ó w ,  k o k l u s z u ,  z a p a l e n i a  naczyń  o d d e ­
c h o w y c h  p ł u c  ( h Ł n r h u c a ) , n ieocen iony  w początkach s u c h o t  i n a  i r ry ta c y e  
p i e r s i o w i  ws/.elkiejjo rodzaju .

S r o d w  en  dla c m low njc i i  jego  w);m?iośni odznaozmiy rzadkim we E rancy i  zaszczytem, 
pomicszczoijf  bowiem zóstał wsihfl  syecyifeziiyeh lekars tw  przyjętych i uznanych  urzę­
dow o przez właściwe władze.

Skład główny w Ptui/zu u P. llEiiTini, 94, ru e  des  tcolcsl w  Brudach w ap lece  
P, Kui.i.ak we L w o w i n  w apiecęiP. M ik o i .a s c i i ;  w  K r a h o m e  w ap tece  P. J. TrAU- 
(1ZVKSKII£C0 W P o z n a n i u - w  !)■' JłANkF.WlCZA.

1 'raw d ziw a Wała wynalazku 
w Paryżu

p. Lesaueur

EAU a LLEM A N D E
jest niezawodną przeciw piegom  1 lisza ­
jom, zapobiega zm arszczkom  i nadaje 
skórze przezroczystość i delikatność  
m łodzieńczą. Wszystkie te -zalety rozpo 
wazechuiiy jej użycie w Paryżu, a miano­
wicie na Wschodzie i w Rumunii.

Skład ełówa? w 1 ai-y.żn n p. Gastellier, 
fabryKania perfum, 47, rue de la Chanssee 
d’Antin; we Lwowie w aptece p. Mikoła- 
sclia; w Brodach w aptece p. K ullaka; w 
Botuszanaeh u /.alina, w Czerniowcach u 
p. Ign- Schnircłu. 10'4 8 —7

Wyciąg z ig i i i i  świerku krajo­
wego, .ta kąpit le balsamiczne.

Najnowszy środek balneo-terapeutyczny, 
slaiteczny w cierpieniach skrofulicznych, 
reumatycznych ; nerwowych pod powagą
Komisji Balneologicznej Towarzy­
stwa Naukowego Krakowskiego, 

wyrabia
HUGO M T R IB IT T ,

magister farmacji i aptekarz w Krynicy.
I M * Powyższe lekarstwo, którego 

wyrób i główny skład znajduje się w 
ęptece Zakładu zdiojowego w Krynicy, 
jest do nabycia we Lwowie u p. Mi- 
kolascha, w Krakowie w apirece pod 
Barankiem W iktora Redyka, w War­
szawie u p. dr. Heinricha, w Tarno­
wie u p. Czemeryńskiego. lioi) 4—5

17

W  K r a k o w i e : pp-

Sławny Balsam ^etorinisgo
Coraz więcpj pOS^ukiwaŁ-y, *iięZawodny śroaeK na cierpienia leumatyzmowe, ner­

wowe, fluksje, bó' zębow\ ? łuvvy, kurcze członków, gwałtów W kureze żołądka, 
czkawki i biegunki z zazięóiema, wając tego Balsamu na ostatłie cztery słahosci 
Po 10 do 15 kropel na sukrze, nares2ojg ieCzy tak zwany tic duuleurens, tudzież 
szkorbut, a codziennie urvwany_ ao Plmjari;a U8j; z wodą chroni od zepsucia zębów, 
wzmacnia uziąsła i uwalnia od nieprzyj nineg0 0^0ru ust, leczy Wszelkie spa-zenia i 
spieczenia w najkrótszym czasie, goi. 8k*lecz;0nja najniebezpieczni jsse nawet zastarza­
łe . zaniedbane rany, a nawet chrom oa Zgorzeliny. Uży>v»'y bywa w niezliczorycb 
słabościach ócz z nailepszym sku ertl’, n*szczy piegi opaleuia od słońca nadajac twa­
rzy czerstwość i delik 'tnosc, a nawet Sjadzj bmargze.ki. Sposób użycia teffo cudowne­
go Balsamu na neczone cierp enia wyczyta cierpiący i miłośnik baRmnu ~Vetoriniego 
z opisu w który ksżd<*n flakonik jest owinięty> Qena Hakonu ł złr 5« cnt. w. a.

Balsam V e t o r i n l e g 0  n t r z y i u a j u
W e L w ow ie pp. Adolf Beiliner, B. Stilłer 7 Ruckfr, Br»cia Łazowscy, O. T. 

Winkler, L. Ebenberger, Sklepiuski, T. Lotski Królikowski, Horn, Pipes, T. Za­
rzycki, 1 . Piątkowrki, TorosiewiW T h  7 , ^ 1 4  Szubuth, J . Rei33, s t. Jekiei 
Juliusz Adam Karol Baiłaban. Er. K* en, s±. M. Mlil|er jęioch, A Bogdanowie-,. 8 

Klein et Komberger,, Zl6nie„ ^ z.
F, Stockmar, ^^^jeźcwski' alter. v - Redyk, W. Korbel, dr.

S T a  p r O W ł K o j j  t
w  B ochid pp. F. M. Dołkowaki. P. Niedzielski w  Borszcjsow ie Art Niemczewski. 
w  B rzeżanach  pp. Margnlies, E. Moerl, Zminkowsa^ Fadenheeht, w  B rzostku p .p  
Zieriewicz, w ■ lczaczu  p. W. Lewicki, W Łzoi'(KoW| e ^ M J,,ra . n|,ei, w  C zer- 
n iow each pp Engelhardt, J. Schnircb, w  DobromHni pan; m Grotowska, w  D ro ­
hobyczu Pp- L. bubrzyniecki. WR Kleczkowski, w . ln i«nach p. Heim. w  G o rli­
cach p. W. Rogowski.' v llo ro d cn ce  p. G- Akscntowicz w  n usja tynie p. Sadtlber- 
ger, w  Jao le  p'. W. Pik, w Ja ro s ła w iu  pp. Y. B"hm, J . j, ;)lnij ^  j a w 0 )0 w ic p. 
Laebowirz, w  K ołom yi p. J. Sidorowicz, w  Kossow e p. St. Bursa, w K ozow iep . 
Antoni Dobrzański, v Kope*;z.Micacli p. Dl Weiscr 'v  *Jr,\kow cu p. L. E.-reseh, w 
K rośn ie p. W. Pik, w  K rościenku  p. .1 Eng:ender, ,Jf* n.isku paDi Marcsch. 
L ipsku p. R. Barański w  L ubaczow .e p. ,1. Sti-oh. W Ł ańcucie p Swoboda, łv  Lu­
pa ty  nic p. s. Grunfeld, w  Ittielcu p W . Satkowsui, 'v J,IO®c*sk.-;ch p. J. Szalbot, 
w  N aro lu  p Feden uscli, #  O św ięcim ie p. Grzesicki, Vrz e ’.vorsku p. F. Swi 
talski. w  U rzcm yślu  pp. F. Gajdeczka.F. Nahlit, H. Tarczyns j. i<> Kozłowski, E 
Machals :i, w  B aw ię p. J. Diesti. w  R zeszow ie p. .li Schaiter i Spółka^ w  S a ro k u  
p. 3’eideiber, J Zarewicz, w S ainho rze  pp. O. Maresch, J. Rieul. Kriegseisen, w 
S kalacie  p ..F . Dziembowski, w  S tan is ław ow ie  p. A. BeifW w  S okal. fl p . Ornie- 
zowski, w  S n ia typ ie  p. J. Czerkawski, 4v Suczaw ie p. fcJ. Botesat p. H.J Langer, w  
S try ju  p- li. Kornberger, w  Tarnowie pp. W. L. Chodaeki, J. Lzemeryńskj. VV. T. 
Jt. Wi logórski, w  Tarnnpoiu pp. Latii ek, A. Morawetz. K- Buchelt, ,S. J. Zellner 
w Trem bow li St. Lipnicki, w T yśm ienicy p. K Nęcki, w W adowicach pp. j .  
Pohl. Z. Ulima, w  Żm igrodzie p. W. Lgoński, w  Ż ółkw i p- Nahlik w Z łoczow ie

o. W. Korkus.
1’iócz powyższych znajdują Sie tkłady w każdej prowineyj Państwa Austriackie­

go a nawet i po jagranieaini tejże monarchii, 8552 1

Do sprzedan-a
są piękne i intratne majątki po różnych i 
przystępnych cenach w obwodach: brzeżań- 
skim, ezoukowskim. kołomyjskim, Iwow- 
SKim, przemyskim, Samborskim, sanoekia:, 
sądeckim, stanisławowskim, żółkiewskim ; 
dalei w Królestwie Polskiem na granicy ga­
licyjskiej, jakoż pod Zamościem i za ko­
morą Dołhobyczów, na które ostatnie m a­
jątki w Królestwie zwraca się szczególnie 
uwagę gmin włościańskich. BMżs^a wiad 
mosehi nilw oaata «lr. D zidow skiego w e  
LwowK  I. 110’/,. 1-220 1—3

L y ; ż ? r r y
angielskie 1132 2, 3 

w  m a g a z y n i e

Rudolfa S ch w arca
plac ka ted ra lny .

10n0 2 -7

w
«.

<Vt  3 0 . 0 ^ 1 1

» m r Bardzo korzystnem jest

|  Abonament na nuk i premią bezpłatną |
w nutach

według własnego wyboru
księgarni, aż do wysokości 10 zlr. 

W an in k i rozsełąją się bezpłatnie

lu b  r y c in a c h
abonentów, z obfitych zasobów  

w. a. 
franko.

Panom w łaścicielom  brow arów  poleca się

m a s z y nFabryka
osobliw ie do urządzeń w  brow erach

Braci Noback & Fritze
w  połączeniu z biurem technicznem dla brow arów

G ustawa Noback, P rag , Quai Nr. 16,
który w  następujących miastach w ykona ł budo­

w le  b ro w aró w :
„W iedniu, Pradze, Drezoie, HluDoczku, Bra- 

nik, Pakomeritz, Steinhof, D rew enitz , Trautenau, 
Zw ittau, Riga, Smiric, Budweis, Niirriberg, ]Vie- 
mes, Netolitz, Bechin, Raudnitz, Bi in, Turn, Lie- 
kenan, Semil, Kamenie, Cieszynie, W ojniczu. P re -  
staw ek, Neuhaus, Schopka. R egensburgu, Szczuci­
nie, Pilznie, Konopischi, Postelberg , Plass, Skali­
cach, Gross-Skal, Dottau, Łom nicy, Mieś, K łodn ie , 
Kost, Litomierzycach, Gbell, Bernie, Schebetau, l \a -  
pagedl, Ołomuńcu, F rey  waidau, Peszcie, Ems, Cięż­
kowicach, Kruszowicy, Rokicanacn, W in te rb e rg , 
Darzenie, W rschow itz, Molirenslern, We**nstadL 
Popc w itz-Taus, Koniggratz, K w asney, Kremsier, 
Kunstadt, T y rnaw ie , Kobyiempolu, F rankfurcie n. 
M. i Olwipolu.44 1073 10--

C. k. nprz. g a lit . a k c j |f j  Sanu hipoteoznw
wydaje w e  L w o w ie  i j h z e z  Filie w H r a k o w ie ,  C z e rn io w c a c h ,  B i a ł e j ,  T a r n o ­

p o lu  i S a m b o rz e

począwszy od 20. października 1869.

p r o c e n t o w e  w y p ł a c a l n e

5  p rocen tow e w y p ła ca ln e  
5' .p rocen tow e w y p ła ca ln e
6  procentow a w yp łucafne

w  $  d o i  

w 14  doi 
w  3 0  dni 
w  6 0  dni

po w yp ow ied  zeniu, 
po w y p o w ied zen iu , 
po w y p o w ied zen iu , 
po w y p o w ied zen iu .

Asygnaty kasowe B a n k u  Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj w obiegu będące, 
mogą na yądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj. 

Lwów 18. października 1869,
1093 - 2 D y r e k c j i a .

Kute, przez

W a g i

urząd cym entniczy w  W iedniu zbadane i ostemplowane

d l e e  j n u t a l u  e
trwałości

10G8 
1 — 7

czworokątne, nieprzewyższone pod względem trwaiosei z jednej 
a dokładności z drugiej strony (z ośmio-lefn-1 g* a incją),

unoszące ciężaru: L 2 , 3, 5, 10, 15, 20. 25, 30,__40.---- 50 cetnarów__
po cenie: )8, 21, 25, 35, 457 i 5, 70, 110 zir" ;

potrzebne do tego ciężarki nadzwyczajni t o.
Następnie kute wypróbowane w a g i  lia b y d ło  dia kaẑ cręjt ją , b:rowarn gorzelui,
fabryk cukru nic/.będoe,dl i handlarzy bydła oaJzwyoHij Pot ẑ (z 10-letnfą gwarancją,
unoszące ciężaru: 15, 20, 25, 3U, 4CL 2̂. u-

z i r źelazneml poręczami i cię -po cenie: li-O, 
Żarkami zaopatrzone.

l70 2 JO 250 850
Bez V,or°cźv każda w*g* 0 50 złr-' 8 B drewnianemi poręozanii 

o 35 zir. tamę,.
W agi balansow e dla każdego hańb'* droMazgowego naąl, co potrzebne, niepr; I

± , • ł.nO0t* u r z a t zenia, scisioscia w r a ż l iw o ś c i .

po cenie. o. \Jr5 ;downio sprawdzoue, do ważenia wozów naładowauyi 
, . , . .  „ ,h iednoi lub wiecej ,3ztnk bydła, (z lOletoin gwarancjnL
lub fra ch to w y c h ,^  ^  70, w l-  HlO .1 2  ó lou, yOO, 300 cetaarów

W agi pom ostow e, k u te  
lub f ra c h to w y  

u n o s z ą c e  c ię ż a ru  :

W a g a  n a  b y d ło *

L .  B u g r a n y i  l
Skla*!: Stndt, Singcrstrasse Kr.

Oprócz
po cenie: 400’ 45U’ 500’ 0505 600’ 650’ 7a0’ 900 zir.

t e „ 0  w s z e l k i e  inne możebne wagi ciężarkowe. Zamówieuia wyko u y  w  n i a 
b ezzw ło c zn ie  po przesłauiu pieniędzy lub za pobraniem pocztowem.

S p .  F a b r y k a n t  w ag  i ciężarków  w  W iedniu.
10. — Fabryka: Jlurgarethen, Griesgasse Nr. 2ł>, w  Wiedniu.



i GAZETA NARODOWA z dnia 17. Stycznia 1870.

A dw okat krąjow y

Marceli Strawiński
przenosi swa kancelarję z Czerniowiec do 

Drohobycz*. 1163 2—2

10.000
Sztak w o rk i-  płód: ns zboże nowych i 
używanych do zbyci* tanio w kantorze 

S. W i i tulski. Sykstuak* 118 Lw ós

Już
dniâ 15 I lltS f lO  nas‘ąpii i  l v ł .  l u i c y u  c ią g n ie n ie

S tan isław ow sk ich  losów.
Losy te grują 4 riuy roku i maja '7.200 
złr. w wygra lyoh. Sam* w isysikich osów 
wynosi 25.000, i kaz ly mLsi być wyciągnię­
ty  przeze i w kh  iki nigdy «ij> nie traci, a 
tsd to  sa f rzez kraj g waran ti>vane.

Je., . -t kosztuje z ouuwiązkiem od­kupu 28 zir. bez tego zobowiyian.a 27 zir.
Podpisany dom bankowy zobowiązuje 

się, wszystkie o niego od dzisiaj zakupio- 
ł .  losy aż do 1. lutego po npłynionen. 4 
ciągnieniu a tO: 13. i 15. lutego po cenach 
kupna odkupić, przeto nastręcza się sposo­
bność darem no g ra ć  przi z 4 ciągn ien ia 
kd 47-200 z łr.t otrzymać moina wysraną.

1 0 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  8 . 0 0 0 ,

8 .0 0 0  *lr. i t. d.
Te losy sprzedaję na 10 miesięczne raty z 
zadatkiem 3 zir.,* przyozem g 'a  na wszy- 
itk ie  wygrane. ■ 1240 2—6

Job. G. Suthen, Grosrfhaudler
an d  W eck sle r, W ien , G ra b in  13

Artykuł o użyau

SOLI POTASOWYCH
w rolnictwie, oparty na najnowszych bada­

niach nauki i prUity* zawiera

R O L N IK A !
zeszyt styczniowy. 

Prenumerować można w księgarni

GUBRINOWICZA i SCHMIDTA
w e L w ow ie.

Półrocznie i  zir. we a. z przesyłką po­
cztową. 1218 2—3

a  W  oborze Teofila 
Ostaszewskiego

jeat kiU a buhai agwajcarsKich 2. i .Jletriicb 
odzuąc tąjnojiek się piękneicia. d j  sprzedania, 
są 1 holendry roczniaki, kilkwkrów starszych 
i jałó * . 3596 2 - 2

Takie fest ogier 15% miary, c.emn ■ 
gniady Mila/yn [ jako zLj teco  y, tanio do 
nabycia, igło* ć się Pstownie
w Wzdowią. poczta Z&rcz/n.

franco,

ANTA RTHRITIKA
M ea dr. J . T, K ozieła

najnow si/ środek, leczący niezawodnie 
i preÓKO re jw » * \z n i  i z  tych
że w y n ik a jąc e  c ie rp ien ia  n e rw o w e 
W dtaW deh i 1 an t .le p o w sta łe  z o- 

p uchnięcid
W jswuy skcdcł d la  G a ll .j i  w  a p ­

tece A. B e rlin " -:* w e L w ow ie.
Cena: Kropie po 90 cnt., maść po 

1 złr. lu :nt. 1167 2—6

Nie do uw ierzenia ale prze­
cież praw dziw e.
Oryginalne

S l a i e t e l ^ e  1 0 5 4  5 — 1 2  
m b l  b e c  o e n .

Nikt na św iecie n ie je s t  w stanie niżej poszczegól- 
tuooę zegarki sprzedawać po tak nizkieb cenach.

Praw dziw y an gielłk i w ogniu  pozłacany lub sre ­
brny; ch ro n o m etr , z podwójną kopertą, ładną em alją 
kryąłU low em i szkiełkam i, w raz z łańcuszkiem  ze z ło ­
ta taSeai i z m edalionem  kosztuje *20 zir. w najładniej- 
•zym  futerale.

Prawdziwe z ło te  ch ro n o m etr  a n g ie lsk ie  z pojedyn­
czą kopertą , i #ffciefkami krzystałow em  i z łańcusz 
kiem  i m e d a l io n y  w  szkatule 17 złr.

A ngielskie srebrne cy lin d r o w e  z e g a rk i ze szk ieł- 
kao^i.krzyształow em t, wskazówką aiinut, z łańcuszkiem  
i raecUlionem 10 złr,

Tł* same ey lln d r o w e  ze g a rk i, w ogniu  pozłacane  
z ra«ę|anizfiieni niklow ym  i i  złr-

Sw brne w y ch w y ty  k o tw iczn e , ze szkiełkam i krzy- 
sztąlow em i i sprężyną 15 złr.

Srebrne w ych w yty  k o tw ic z u e , rem ontoary bez  
kluezyków do nakręcania że szk iełkam i! krzyształow e- 
mi, w drewnianym futerale po złr. 26, 8, 30.

Takie sam e złote po złr. 65, 75, 95
Z egark i d am sk ie  srebrne ze szkiełkam i krzyszta* 

łow em i, w m iniaturow ym  form acie, nalepie] w ogniu  
złocone, wraz z łańcuszkiem  w futerale po złr . 15.

Takie sam e z podwójną kopertą i łań cu szk iem  po 
i ł r .  18.

S reb rn e zeg a rk i cy lin d r o w e  d a m sk ie  w ogu iu  
złocone po złr. 20-

Z ło te  (próby 3.) zeg a rk i d am sk io  ze sprężeną  
szkiełkam i k szyształow em i po złr- 22. 24, 25, 27,

Z la te  zeg a rk i w ysad zan e d y a m en ta m i po złr. 
40, .VI, 60,.

Z ło te  re m o n to a sy  po złr. 60. 80 do JOO.
Z egark i ze złota ta lm i, z podwójną kopertą, sa- 

wonety ze, wekaąówką. m inut, •zk iełkam i krzyszfcałowe- 
m i, meohauiAmeM z n ik U , w h i  z prawdziwym  łań­
cuszkiem  ze złota talmi i m edalionem  w futerale, w szy ­
stko za złr. 15.

Ł a ń cu szk i z ło te ,  d ługie i krótkie po złr. 15, 20, 
30, 50 do JOO.

Ł a ń cu szk i sreb rn e po złr. 2, 3, 4, 6, do 10.
Ł a ń cu szk i ze z ło ta  ta lm i d łu g ie i krótkie po 

złr. 1.50, 2 .50, 3 do 5.
Na w szystk ie zegarki daje s ię  3Ietniq rękojm ię.

Do czjj te ln ik ó w .
Za nadesłaniem  n a lety tości w gotów ce lub za pobra­
niem pocztow em , załatwiam  każdo zam ów ienie w 24 
godzinach, zaś te któreby się  nic podobały zam ieniam  

bez tru d n ośc i.

P H IL IP  F R O M M
U liren F ah riL  tu t 

W ien. R o th e n th u rm s t/a s s e  n r. 9- 
naprzeciw W ollzeile-

Do łaskawego uwzględnienia.
W szystkie moje zegarki są p ierwszej jakości upra- 

•zam  przeto odróżniać od  podobnych pośledniejszych.
n  jzyscy ci. aiórzy zegarki kupują lub 

kupić zamyślają raczą się pierwej do mnie 
udać piaemme.

iA — ^
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Kantor w ym iany
c. k. uprz. gal. akcyjnego

B A N K U
kupuje od dnia dzisiejszego

fcuipoity frl&tiae w  n t e h T & e  9. Ę 
1. stycznia f

S f i lu t a  je  i s p r z e d a j e  zarazem u  
§ wszelfeiegu rodzaju efelt tr a §

JCiL‘c i £ e t y ,  eskontuje i wypłaca wszystkie | |  
% kupony i,M 6-?

pod warunkami najprzystępniejsze™. g
P  R a W S R S W W S S K W W W W W S f i

»

W ę g ie rsk i®  win:.- >zit-npiH!s
najprzedniejszej jakości zaszczycone na wystawie Loncy..

iłotym medalem oso ^
K i .  i a w i o ;

w  F u n fk ir c h e n  (Granica), 
który przez dłuższe lata pracował w piwnicach renomowanego dopm Jaąuesson flis w Clialons s. M , flasźka po 

G ra n d  vin  im periale . . 2 z ir .  4 0  cnt. a. 
S i l le ry  g ra n d  iuoii88cnv 2  ,  — „ „

W e  L w o w ie  w  h a iu l ia ih :  K . B u l ła b a n a ,  J .  U . B r u h la ,  J a n a  K lie  
J .  F . K le in a  W Tfowy i F i s s l e r a ,  F . W . K -ó I ik o w s k ie g o ,  A. BSuii 

w s k ie g o , F e i i ly n a m a  P o p o w ic z a ,  J u l .  R e is s a ,  O . T . W iu id e ra

Odprzedający raczą sę albo wprost udawać do p. L  L i t tk e  w F u  
c lie n , lub do zastępcy teg> domu p. E d w a r d a  G c b h a r d ta  we Lwowie

O św iad^łam , komu zależy o tern 
wiedzieć, że nigdy  żądny eh w e­
ksli nfe podpisyw ałem  i nie pod­
pisuję, w  skle ach na rachunki 

tow arów  nie b iorę Kto zatem  kupo­
w ałby w eksle z mojem im ieniem , lub 
na moje imię kredytow ał, sum sobie 
przj pisze przyczynę strat poniesionych.

Olejów 28. grudnia 1869.
1177 4—8 K az im ierz  W o d z ic k i .

Owczarnia zarodowa
1219 w  l lu jc z u  p o d  H nw ą ru s k ą  1—2 
m ado sprzefama kilkanaście haranów dwu­
letnich pootiodzenia z Siedlisk, bonitowa- 
nych przez W ego Karśnickiego, po cenach 
od 20 d„ 50 zir. a. w. i 1 ztr. na stajnię.

W i e ś 3634 
i -8

nad sam ym  D niestrem
jeno mila o.tej drogi od stacji kulei Halie- 
Kiej, Ośmset morgów przestrzeni, a w tym 
trzysta pięćdziesiąt poi ornych, przeszło sto 
la .u, dwie karczem, dwa miyny, duży sad 
i staw przy %/orze, jest z wolnej ręki do 
sprzedania, albo na czas dłuższy do wy­
dzierżawienia. Bliższa wiadomość u Wgo 
adwokata Minasiewieza w Bursztynie.

3.■V Wiedniu am Graban Nr 
K E L L E R  f A L T ,

sprzedają
po wszelkich cenach możebnych

z pow >du odstąpienia swojego lokalu 
auotrjackiemti. ""centralnemu bankowi — 
wszystkie swe zapasy najwykwihtiejszyeh

obiorów râ zkich i tor,
upraszają przytem szan. publiczność, a- 
źóby prze - naimniejsze kupno cię prze­

konała, że u nas suknie 
p raw ie  nic nie k o s z tu ją

i polecają iu43 3 —'?
ubrania balowe i salonowe,

surdut lub frak, paatalony i kamizelkę 
po 24 Kf. 50 t u t .

SURDUTY ZIMOWE
w  n ajlep szy m  g a tu n k u  8 ztr.

F u tra  do  p o d ró ż y
podszyte baranimi lub lamowane szopa­

mi. 4l> złr. szopy po 7 > złr.
Przy zam ówieniach z ła skaw ym  oziiaczi-iiiem  

miary ob jęto ści p iersi w ierzchem  (naokoło piersi 
i pleców), objętości stanu (dokoła korpusu), dtu  
g o śc i kroku (od  sam ego kroku aż ńo ziem i), uprą 
szam y kolor i ceiit^ p o d łu g  c e n n ik a  w ym ien ić , po­
zostawiając nam z zaspokojeniem  wy&onanic sza ­
nownych z leceń , gdyż m y je d y n ie  d la  pew ności 
zam awiającego do każdej posyłki pośw iadczenie p rzy ­
łączam y , w Ictóreni sio w yraźnie zobow iązujem y, 
w szelkie od nas pob rano  s u k n ie , gdy z ja k ie jk o l­
wiek przyczyny  w ym agan iom  nie odpow iedzą . h z- 
wam nkow o z pow ro tem  odebrać .
K E liL E K  l ALT, m ajstrow io  k raw ieccy , p o ­
siadacze w ielu w yszczegó ln ień , w łaścicielu  sk ładu  
sukni w W iedniu

Grabon, Nr. 3, zum  „S tock  im  K ise:i.“

Stanowczy sposób leczenia cho­
rób płciowych wszelkich w y­

rzutów, ran syfilitycznych.
Dra C h a h le  w Paryżu, 

riie V ivlennc, 36.

D E P U R A TIF  
Ilu S A N G

PLUS DL 
C O  PA H U

St iitKCznuść syropu 
ro ślin n eg o  bezm er- 
k u rja ln eg o  p rzec iw  
lisza jom , syfilitycz- 

ny n T Iran o m ^an ieezy szczen iu  k rw i, tak 
stanow.cza się okalała, że ją  ddsiaj Cu.Oj O 
listów dziękczynnych ze wszyjtkicti stron 
świata jak uajzasiczytniej popiera, wielbiąc 
szczególni, j przy jego użyciu kąpieli mi­
nerał] j równie* Dra Chable.

Przyjemnego smaku a 
v swem działaniu łago­
dny sy ro p  C y try n ia ­
nu żelaza Dr." C'linble 

d i  azii v użyciu będące, a trudne do za­
życia, w stntkach zaś swoich wątpliwe kube- 
by  1 k o p a jw y  |  rzędu lekarstw wypiera. 
Bądź ipryców aniach ,bąd l w ew n ętrzn ie  
uży ty , pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi bh: rzó- 
żrtczki, u p taw y , o słab ien ie  kanału , o to ­
ki pęcherza . J6H’ 1-4-48

Z powyżej wy aiienionerai specyficznem 
środkami, łączy się jeszcze m aść  p rzte iw - 
lisza jo  .a  p re p a ra c ja  do k ąp ie li m ine­
ra ln y c h  tBaiui minćraus), in aśc  przeciw  
h em oro ida lna , p ig u łk i w yczyniaj'ące ze 
k rw i zarazę .

We Lwowie jedynie w aptece p. p io­
tra  Mikolascha w Brodach w aptece p. Kul- 
lak, w Krakowie w aptece p. Trauczyu- 
Bkiego. ____

iegiy w skutek długoletniej prak­
tyki w wyrabianiu pożyczek w 

gai- akcyjnym banku hipotecznym, gal. to­
warzystwie kredytowen. ziem ikiem i w iu- 
ducli podobnych zakładach, mogąc wykapać

poleca się pM właścicielom majętności ta- 
bularnyclj i liifLtecznych. 1140 4 - 6

I.iaty franko .do administracji Gazety 
Narodowej po adresem „Ternawa".

S t u t g a r d a .
H. D iei.tra  w y ro b y  słodow e p rz y ­

rządzane ni: p a rz e  i w próżn i.
Wyciąg słodowy

podług  p rzep isu  Li biga.
Wyborny, łatwy do strawienia, die- 

tetyezu 7 środek na cierpienia żołądka, 
dlą rekonwalescentów, w słabościach 
piersiowych i gardła, nakokluss i szkro- 
fuły. _ 1170 2— 8

Z astęp u je  olej ry b i. Cena 70 ct.

Wyciąg ziołowy zmięszany z 
zelazem.

Bardzo skuteczny na biadacikę . niedo- 
krewności — Flakonik po bO cnt.

Lieoiega środek pokarmowy
w formie wyciągu.

Rozpuszcza się jcdńą łyże‘czką tego wy­
ciągu w cieplein mleku i tak otrzymuje 

mie stawoą zupę Liebiga dla dzieci. 
Z astęp u je  p o k a rm  m acie rzy ń sk i. 

Przepis użycia, świadectw^ analizy 
najsławniejszych lekarzy, udziela sigr na 
żądania. — Flaszcczka po 7J cnt. w. a. 

Za opakowanie 20 ct.
H ó w  ny  sk tad  d la  Lw ow a w 'a p ­

tece pod  s re b rn ym  oriem  /  B uckera.

Uwiadomienie
dla handlujących Daszynami do szycia i przedsir'
Wyłącznie terzyw il. sprzeiaż on gro3s wszystkich za . ajlepszp uznąr

M A S Ż Y M  S K Y C I / .
Brzy małem doś -/iadzemu może sic każdy kupujący przekonać, że DodDi 

ze swo emi maszynami, tai co dt*l ich doskonałe! konstrukcji produkcyjnej, jakc 
co do 'eh cen z każdym kinkurować może.

n próoz mego fahrj kati zasfępuję pierwsze i największe fabryki w Europie i i  
ryce, utrzyinuię zawsze na składzie kilka tysięcy maszyn, tak ze każde zlecenie 
zwłocznie może być zrilatwone.

Każdy odsprzedający może przez pobici anic maszyn odemnie, swoje ceny r 
liczne zn.żyć, a p .m mo te-n moż« mieć ten zysk jak ni.wniej przy cenach wyso 

I lu s tro w an e  cennik  be/.ptatoie.
W maiycli partjach lic się nie sprzedaje, przeto podbne zapytania nie 

uwzględnione. * ’ - 1045 y

A lb e rt H . C u rje f
" W i e n ,  Mc riahilferstrasae Kr 70.

Herbata
1 funt 4 zlv.

Londyńskiego
4 funt 4 zir.

W ie d e ń H e r b a i r
'  fun t 4 zł

m i e s z s
i  f.int 4

Uwiadomienia.

Nieomylne i p rędkie w ytępienie

§ z c * u r o w  I  M y s z y
za pomocą c. k. uprzyw ilejow anej tru­
cizny na Myszy i Szczury, w kształcie 

świecy. C e n a  f la s z c c z k i  50 c n t .
Takow ej niefałszow auej deatac 

można we Lwowie u pp. Konst. hkier- 
skiego, A. Berlinem, Z. Ruckera , IJ . Mi- 
kolasctia. w Stanisław ow ie U Stechera v. 
Sebenitz\ \y  K rakow ie u pana M. Jawor- 
niokieyo\ w Tarnow ie u pp. Józefa Jahna 
i H, Koy

W  najpiękniejszych klK ih publiczności pijącej herbatę tak wychwalana i lubi 
tak samo odznaczająca sie orzez swój aromatyczny zapach i smat przyjemny o< 

kich innych mieszaniu, może być prawdziwa ,cdynie i wy.ucznie utrzym- na

Ilainburskiego składu kawy i bepfc
W iedeń, W nihburggastse N i. 27 

cena 4  z i r  ir. a. z a  / a n t  w ie d e ń s k i ,
2 f i r - n i  n n iW łi.-n ij ,  « • . . !  jJ iC zk a  z a o p a t r z o n a  j e s t  W w y ż e j  n m

ny stem o"! po leca jący . ,
JŚ F  Upróez tego w iowyższym składzie otrzymać można 22 gatunki, fu 

denski od 1 złr. 50 cnc do 8 złr. i 26 gatunków nawy od 60 nt. do 98 c t .
Zamówienia za Ijotówfę lub za zaliczką pocztową załatwiają się bezzwfccż

h eczn a js ip leźsza !^  Preez; z bielidJ
. Od c. k. rządu najw. uprzyw.

śroaek  
itpi^kshe 

J pici,
spriiw a, że skóra przybiera tiarwę n a tu ra ln a , żyw ą i 
ivą, chociażby ja dawno straciła była, nsuwa wszeikie 
dli we uieszysrosci naskóruc, tudzież płeć pożółkłą i 
Nawet skórze, p rzez zaiuedbiuie zwiędniałej i niepoi 
przywraca, bezzwłocznie czystość naturalną i świtżość 
dociana. j

akon oryginamy wrą: z D'z^pif em używania 1 złr. 50 ct.. 1 flakou na próbę
EtsryotnfcŁąeflĘaSstecŁre t ;  ust

G fyw jjf ^kłiit c. k. jrtry,UcŁnte uprzyw. fabryki Pulcheryui
i- Stad1.. Ś H I g m i  Nr. 4. (oook Kaubensteingaosei*

jVe LWOWIL aostac możne « apt-cc ZYGMUNTA K U C isvER t i w nandlach 
eryjnycłi F r a n c i s z k a  E n r l i c h a  i I g n a c a  H e r c c k a , w  Rotomyp w

ce M 9 k e. n iwjj c k i e go.

Główny skład spedycyjny;
P r o s z ę  z w r ó c ić  u w n y ę t

w  aptece poił Bocianem  w  W iednia.
K ażde  p u d e l! o w zezem n ie  w yrab ianych  proszków Seid lickich  i  k a żd y  P‘ f e r c k  je d n ą  dozę za w iera jący, d la  raz 

o d  podobnych tnnycn w yrobów  oparzonym  je s t  m oją  mur/Cfi. O ch ro n y ,
Lenn jed n eg o  o ry g in a ln eg o  pudelku  1 Sir. wraz z opisem w różnych językach.

Te pruSiki z powodu wypróbowanej swej skuteczności mlUują pomiędzy rózmaitemi śroiiasmi domowemi pierwsze m;e 
twierdzają zo wszystkich krajów paiistwa austrjackiegfl nadayiłaus pośwfaaczepia i oziękezynieoi.i. Szozegóińib z poinyślnyn. rez 
dają si > one zastosować wleczeniu zamulenia i zatkania ciała, n::p9tr;iwuości i zgadz >, dalej w kurczach. fclerpien’ach nerek ner 
bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekojach, hyster' hEickoi»tlrji. skłonności Qu wymiotów i t. p.

S k ła d  tego proszku  u trzym u ją  :

Z aleszczykach  J .  Kot ■ 
Z łoczow ie O Fadanhe 
Ż ółkw i Jul. NabliL.

Schnjfch, „ N ow ym  S ączu  Kosterkiowj. ,  S tan is ław o w ie  Stecher v Se- 
„ llu s ia ty n ie  A- -Sadtlberger, 1 czowt wdowa, benetz,
„ Kaliszu J . Fuehalski, | ,  N ow ym  T arg u  O. Lauer, „ S try ju  K. Krzyżanowski,

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

prawdziwy olej tratunij ics RąćroUjr jiiiętOś«tv
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu IekarsKiego z B e rg e n  w Norwpgii.

Prawdziwy olej tran o w y  z w ą tro b y  in ię tu scw ej użyya się z najlepszym skuciem  w  słabościach piersiowych < plusowych 
butach t słabości littcn ilis.  L e c z y  najzastąrzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również jnk i chroniczne wyrzuty skór)’.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich irnycli olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemićzn 
mieszek i znajfiuj® sie we llaszkacli w  tym  sam ym  sku tecznym  stan ie  Ja k  go n a tu ra  w y d a ła .
UST* Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu wątrób i a nogo z opatrz u n a  j»st mojfj marka ochraniającą i moim p( 

Cena całej butelki 1 złr. 80 cnt. pół butelki 1 z*r. w. a. wfaz z instrukcją, używania.
1065 A *  M o l l ,  ap tekarz j fabrykant w yrobów  chćfaicznyeh  w  W ied n ii
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